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ONFERENCJA OSMIU PANST 
Ministrowie spraw zagranicznych Albanii, Buł
garii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, Rumuni' , 

.'.„ Węgier i ZSRR obraduj~ w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 23 bm. przybyli do Warszawy wicepremiier I minister 

11praw za.granicznych ZSRR W. M. Mołotow, minister spraw zagranicznych Republiki Wę
giersldej Erik Molnar, minister spraw zagranicznych Federacyjnej Ludowej Republiki J u
gOllławii St.anoje Simie, minisłł'!r spraw zagra nicznych Republiki C:i>•chl>słowackiej dr. Vla
dimir Clementis, minister spraw zagranicznych Ludowej Republiki Rumuńsk~ej Anna Pau
ker, oraz wicepremiier i minister spraw zagranicznych Ludowej Republiki Bułgarskiej Wa
sil Kolarow. 

Przybywającego wicepremiera i ministra 
Apraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa 
powitali na lotnisku prezes Rady Ministrów 

- C:vrarikiewicz, minister spraw zagranicznych 
Modzelewski, marszałek Polski Żymierski, 
członkowie Rządu Rzeczpospolitej, sekretarz 
generalny MSZ ambasador Wierbłowski, mi
ni~ter pełnomocny Grosz, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego GubrynowiC'z, naczelnik wy
działu południowo-wschodniego w MSZ So
bierajski, przedstawiciele generalicji, prezy
dent m. st. Warszawy Tołwiński oraz amba-

Isador ZSRR w Warszawie Lebiediew na cze
le członków ambasady w pełnym składzie. 

Odegrane zostały hymny obu państw, wi
CEpremier i minister spraw zagranicznych 
Mołotow przeszedł pned frontem kompanii 
honorowej oraz odebr:ił je.i defiladę. 

Ministra Republiki 

Węgierskiej Molnara, ministra spraw 
nicznych Federacyjnej Republiki Jugosławii 
S1mica, ministra spraw zagran'.cznych Repu
bliki Czechosłowackiej Clementisa, ministra 
spraw zrigranicznych Ludowej Republiki Ru-

munii panią Pauker oraz wicepremiera i mi
nistra spraw zagranicznych Ludowej Repu
bliki Bułgarii Kolarowa powitał minister 
spraw zagranicznych Modzelewski, sekretarz 
generalny MSZ ambasador Wierbłowski, mi
nister pełnomocny Grosz, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego Gubrynowicz oraz ambasa
dorowie i posłowie tych państw, których mi
nistrowie przybyli do Warszawy. 

Ministrowie spraw zagranicznych są gość

mi Rządu Rzeczpospolitej. 
W godzinach popołudniowych przybył pre

mier i minister spraw :o:agranicznych Ludowej 
Republiki Albanii p. Enver Hodża, powitany 
przez wicepremiera Korzyckiego innych 
członków rządu. 

• 
WARSZAWA PAP. Z inicjatywy Rządu 

Związku Socjalistyczneqo Republik Radziec
kich i Rządu Rzeczypospolite.i Polskiej rozpo
a:ęła w Warszawie obrady konferencja mini-

Min. Clementis 

Zarządzenie marszałka _ Sokołowskiego 
· o wprowadzen~u reformy walutowej w radz:eckiej stref ie okupacy jne i 

BERLJN (PAP) - Dowódca radzieckiej ad- 1 Do wysokości 70 marek na osobę banknoty Sumy, zdobyte w drodze spekulacji, handlu 
nrnustracji Wojskowej w Niemczech, Marsza- będą wymieniane w relacji jeden do jednego._ na czarnym rynku, jak też depozyty osób, któ
łek Zwi,ązku Radzieckiego, Sokoł_owski, prze- Oszczędności, zdeponowane w bankach i re wzbogaciły się podczas wojny będą 

i;łał na ręce dowódcy amerykański<f1 wojsk kasach oszczędnościowych. wymienione będą skonfiskowane. Tak samo skonfiskowane będą 
okupacyjnych, gen. Clay'a, list naslępującej do wvsokości 100 marek w relacji 1:1, od 100 depozyty bankowe przestępców faszystow-
treści: do 1000 marek - w relacji jednak marka no· skich i przestępców wojennych. 

„Decyz.ja amerykańskich, brytyjskich i fran· wa za 5 slarych. Zarobki pracowników, emerytury i ceny to-
cuskich władz okupacyjnych w sprawie odręb- Polisy asekuracyjne będą skonwertowane warów oraz opiaty za usługi - pozostają na 
nej reformy walutowej w zachodnich strefach w relacji 1 :3. Rachunki bankowe znacjonalizo· dotvchczasowym poziomie. 
okupacyjnych NiPmiec postawiła strefę oku- wanych przedsiębiorstw przemysłowych będą Bilon ,znajdujący się w obiegu w radziec-
pacyjną, powierzl-"1ą mej pieczy, w trudnej sy- wymieniane al pari. kiej strefie okupacyjnej i n~ obsz~rze w1elkie-
tuacji. Inne przedsiębiorstwa przemyslowe będą go Berlina - pozostaje w dalszym ciągu 

Zmusiło to mnie do powzięcia decyzji, ma- mogły wymienić w stosunku 1:1 sumę, odpo-
1 

prawnym środkiem platn:czym w swej do-
jąrej na celu obronę interesów ludności nie- wiadającą tygodniowemu obrotowi. tychczasowej wvsoko<\ri. 
mieckiej i gos:Jodarki radzieckiej strefy oku
pacyjnej oraz obszaru wielkiego Berlina przed 
chao6em ekonomicznym 1 dezorganizacją o
biegu pieniężnego, wyi;iikających z napływu 
z Niemiec zachodnich unieważnionych zna
ków. obiegowych. 

W związku z tym postanowiłem przepro
wadzić reformę walutową w strefie radzieckiej 
i na obszarze wielkiego Berlina." 

IJoki londyńskie zamarły 
Straik ob~ąt j uż ponad 20 ty s~ęcy robołników 

władz związkowych, co pociąga za sobą w du - -
żym stopniu u tratę kontroli nad ruchem robot
niczym ze strony kierowmctwa brytyjskich 
Związków Zawodowych. 

Min. Mołotow 

strów spraw zagranicznych ZSRR. Albanii. 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugoslaw il, Polski, 
Rumunii i Węgier. 

W konferepc j; blor:i udział: wir,,.prrmil'r 
i minister spra'w -zaqran:nnyrh Z RR - W. 
M. Mołotow, premier 1 minister spt~w zaqril
nicznych Alhani~ - E. Hodża, Wl~eprem or 
i minister spraw zagranicznych B11~garii - W. 
Kofarow, minister spraw zagranicznych Ozechn 

słowacji - V. Clementis, minister spraw za
granicznych Jugosławii -S. Simie, minister 
spraw zagranicznych Polski - z. Modtelew
ski, minister spraw zagrani:znych Węgier -
E. Molnar. 

Konferencja poświęcona jest sprawie posta
nowień konferencji londyńskiej od1i.ośnie Nie
miec. 

Obrady konferencji otworzył minister spraw 
zagranicznych R. P. Zygmunt Mod'.>:elewski, po 
czym premier Józef Cyrankiewicz powitdł przy 
byłych ministrów spraw zagranicznych. . . 

Minisł rowie spraw zagraniczny:h, bioracy 
udział w obradach, wyrazili pod'liękowanie dla 
Rządu R. P za gościnę. 
Przewodniczącym pierwszego posiedzenia wv 

brany został minister spraw zagranicznych 
R. P. Z. Modą:e!ewski. 

Partyzan t~a w H sz-~anii 
BERUN (PAP) - Dziennik „Taegliche Rund

i:chau" ogłosił w środę rozkaz Nr 111 radziec
kie; administracji wojskowe; w Niemczech w 
sprawie reformy wa/11towe; we wschodniej 
strefie Niemiec oraz na obszarze wielkiego Ber
lina. 

LONDYN (PAP) - W środę strajk w do
kach londynskich roz.szerzył się jeszc7e bar· 
dziej. W południe strajkowało ogótem blisko 
20 tysięcy robotników. Do strajku przyłączyła 
się część robotników rzecznych ·na Tamizie. 
obsługujących barki transportowe. Rozciągają
ce się na długie mile doki /ondyń~kie sprawia
ją wrażenie wymarłego miasta. W ostatnich 
dniach nadeszły nowe statki z . towarami i ilość 
stojących bezczynnie w porcie statków osiąga 
dziś cyfrę 157, co powoduje poważne zakłóce
nia w imporcie i eksporcie. 

PARYŻ PAP. Aqencja Tder-Presse donosi z 
granicy francusko-hiszpańskiej o ozywionej 
akcji quer.lleros w okolicach miasta Sotron.:. 
cio, Sama, Lafelguera, Infestio i Llanos. W 

Na zjawisko to zwracają uwagę komenta- o - d b 
rze prawie całe)· prasy. ''.1e o W? .ee działalnoś-:i partyzantów hiszpań 

Rozkaz stwierdza, 7-e stare banknoty nie
mieckie (Reichsmarki i Rentenmarki) będą po
między 24 a 28 czerwca włącznie wymieniane 
na banknoty ,zaopatrzone w specjalne nalep
ki. Od dnia 28 czerwca jedynie banknoty za
opatrzone w nalepki, stają się prawnym środ
kiem płatniczym na obszarze radzieckiej stre
fy okupacyjnej i na obsza.rze wielkjego Ber
lina. 

Strajk wywołuje wielkie zaniepokojenie 
tak w kołach rządowych. jak i wśród władz 
Labour Party. Strajk otworzył mianowicie o
czy przywódcom Partii Pracy .na fakt ogrom· 
-r uhatv ~ufania mas robo'tnkzv<ih 4o 

sk1ch pohcia frankistowska patroluje miasto 
W kołach parlamentarnych wywołała kry- oid qodz 22-e_j trzymając w pogotowiu pistole 

tvkę nieobecność w Wielkiej Brytanii mini- ty maszynowe i granaty. 
stra pracy. Isaacsa w tak ważnej chwili. Mi- P?no~zą .również ? wuastającej dezer(:ji 
nister wyjechał na konferencję do San Fran- wsrod zołmerzy frankistowskich, którzy, wo
cisco bezpośrednio po wybuc6u strajku w do- bee złego odżywiania i ekwipunku oraz złego 
~ach. W ~ołach rządowych nie przypuszczano traktowania przez oficerów falangistów opusz 
1e.szr7.e wow~zas. że st'.a i~ P.rzy~ierze t.ak c~a ją szeregi, przechod~ąc na stronę pa'rtyzan
w1elk1e rozmiary. Przewiduje się, ze premier tow luh przekraczając granicę francuską 
Attlee, który zajmuje 6ię <>SQbiście sprawą I i przyłączając się do emigrantów hisznafl-
strajku, wezwie ministra pra.ev Cło nowrotu. skir.h 
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Veto ZSRR w .Radzie Bezpieczeństwa 
Masowe redukcje 
w fabrykach włos.kich 
RZYM PA!' Dzienniki don.osaą, ie w półno

cnych, Włoszech. odbywają się masowe ~eduk
cje robotników. W dniu 11 czerw:a w zalda
d eh przemysłowych, należących do hr. Capro 
ni zwolniQ110 bez wypowiel!'.!enia U!OO osób. 
W fabryce „Breda" zapowllld:.iiano zwełnienie 
1600 robotników, W hutach stalowych „Casti
glioni" wypowiedziano pracę kilkuset robotni 
kom. 

Wyslqpienie min. Manuilskieso w sprawie m:ędaynarodowei 
. . koni roli energii atom wej 

NOWY JORK (PAP.) t'elegat Związku ie podczas gdy delegacf amerykań-scy w ONZ I pili się tym. :ie niezaleif\l~ od losu kontroli 
Radzieckiego Za.fito-sował we wtorek w Reidzie występowali w obronie twych koncesji co do I energii ąt~mowej w ONZ - Stany Zjednoczo· 
Bezpiecze~twa p.:i:awo veta wobec propozycji kontroli energii atomowej ---: czołowi przy- ne będą kontynuować prQdukcJę bomb atomo' 
amerykanskiej, domagają<;ej się od Racly apro- wódcy polityczni Stanów Zjednoczonych cheł- wych. 
baty. ostatniego raportu komisji atomowej. za· 
lecaJącego zawiesi:enie prac kom;sji wskutek 
braku &'Za~~ porozumienia w -sprawie m1ędiy· 
narodowej .kontroli energii atomowej. Widmo r~ądów hitlerowskich na ekranie 

Szósty dzień procesu Buehlera - szef a „rządu GG'' 
Głosowanie w Radzie Bezpieczeństwa po

prz·edz.one zostało wystąpieniem delegata Re· 
publiki Ukraińskiej, Manui'lskiego, pełniącego 
obecnie funkcję przewodniczącego Rady Bez· 
pieczeństwa. Po raz pierwszy w historii sądownictwa Fi1my wyświetlono w obecności pełnego skł<i· nia GG na Wawelu, łapanki na ulicach Kra-

Manuil-.;ki oświadczy!, że delegacja ukraiń· polskiego wyświetlono podczas przewodu są- du Trybunału, prokuratorów oraz oskarżone- kowa i legitymowanie przechodniów, obławy 

ska czyni Stany Zjednoczone odpowiedtialo.y- dowego filmy dokumentarne, zestawione ze go i jego obrońców. . policyjne na wsi, obleganie i zdobywanie sto-
rni za załamanie się pra<: 'komisji energii ato· scen, utrwalonych na taśmach „tygodników Przed ~czyma ~ebr~nych przesu~ąl s1ę ~ze: doły oraz aresztowanie osób w niej przebywa· 
mowej ONZ. dźwiękowych GG". reg obrazow, odsw1ezaiących w ich pam1ęc1 . . . . . 

Podkreślił on, że zachowanie się delegacji ponury <Jkres rządów okupanta w Polsc'I. Po-. JCicych. Na. wielu obraza~h widac po~t~c 0 -

amerykańskiej w czasie prac komisji wskazy- Filmy te ilustrują zarówno działalność <J- kazano na ekranie uroczystość partyjną, zor· 1 skarzonego, Jak np. w cz~51e urocz~stos:1 z o-
wało <Jd początku, że Stany Zjednoczone nie kupantów, jak i ciężkie życie ludności pol- ganizowaną przez Fischera w pałacu Bruehlow kaz11 pobytu w Krakowie szefa H1tleriugend, 

życzą sobie międzynarodowej kontroli energU skiej pod okupacją. skim z okazji urodzin Hitlera, przy jęcie przez otwarcie fabryki wyrobów tytoniowych, wy
atomowej. Manuilski zaznaczył, że istnieje ol- Rozprawa przeniesiona została do sali kina Franka delegacji ludności, ;;atrudnionej przy stawy sztuki japońskiej, odjazdu milionowego 

brzymi materiał dowodowy, świadczący o tym, „SwT', wypełnionej -po brzegi publicznóścią. budowie szańców. Uroczystość 5-lecia istnie- robotnika z dworca w Krakowie na roboty do ________________ ..,._. __________ .__ ___ ._ ____ _, _________________ ._________ Rzeszy, przemarsz kolumn służby budowląnej 

P t • k • c I t F · d uI:cami Krakowa. Charakterystyczne były o-ro ces ro O ni. ow w ermou erran brazy z poboru kontyngentu zboża, jajek i 
• . · · miodu, a zwłaszcza wydawanie za nie ~remii 

za~ze ..,, postaci w6dld. 

Wywołał f al„ oburzeni· a w całe1· Franc•1· Rażącym kontrastem z warunkami życia lud-
~ C ności pclskiej były sceny z życia Hitlerjugend 

PARYŻ (PAP). - Pfzed trybunałem w Cler-1 podkreślają, że wytoc7.e~ie procesu nie pny- Praw Człowieka. W mieście powstał komitet I w Krynicy. Przyjazd matek, powitania, powrót, 

mont FE:rrand rozpoczął się proces 60 robot-, czyni się w żadi:ym wypadku do uspoko.i;!nla. solidarnościowy, mający na C'3lu obronę os- biesiada Ptzy suto zastawionym stole oraz fe

ników, którzy brali udział w strajku w fabry- w mi•ście. Na ręce prefekta wpływają liezne karżony<;h. Do komitetu weszli liczni księża styn i maskarada dzieci niemieckich w Rabce. 

ee „Bergougnan". Oskarżonych broni 11 ad- rezolucje, opatrzone setkami podpisów, dOIDa- z Clermont Ferrand. Deputowany komuni-1 Prócz tego wyświetlono krótkometrażo'YY 
wokatów z Paryża, Lyonu i !;lermont Fer- , gające się uwelnlenia natycbmiasł robotni- styczny departamentu Puy de Dome - Besset film antyżydowski ?.raz f~ag~ent filmu dolm
rand. ków. - interweniował u ministra sprawiedliwości ~entarnego. „Polska ' obelmu_1ącY: sceny wza· 

. . 1emnych wizyt polsko - mem1eck1ch przed ro-
Przedstawiciele związków zawodowych W tej samej sprawie interweniowały u pre- w sprawie ~s~arz~ny~h. . . kiem 1939, wybuch wojny, sceny z jej przebie-

fekta dl.legacje b. koml.}atantćw, b. jeńców Rokowania stra3kuJących z dyrekcJą fabry- gu oraz zachowanie się Niemców bezpośred-

Anglosasi tworzą rz~ wojennych, deportow~nych j Ligi Obrony ki „Bergougnan" trwają nadal. nio po wtargnięciu na ziemie polskie. 
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niemiec.ki 
NOWY JORK (PAP). - Dzierullk „New 

York:l''Times" donosi w korespondencji z Ber
lina, że <władze amerykańskie p(,&tawily sob-ie 
za cel >Utworzenie rządu państwa zachodnio
niemieckiego przed dniem 1 marca. 1949 r. 

Morska polityka Polski Ludpwej 
Zadania i cele Ligi Morskiej 

Rząd ten będzie nosił oficjalną nazwlt .,rzą
G.u niemieckiego" dla zachęcenia-jak stwier
dza koresp-0ndent ,,New York Times" - „dy
sydenckich elementów w Niemczech wsch-Od
n ;ch do poparci:. polityk.i zachodnich mo
carstw okupacyjnych". 

,,.Prace nad utworzeniem rządu zachodnio
l:liemieck.iego - pisze dalej korespondent 
dziennika „New York Times" - rozpoczęły 

o>ię w specjalnej trójalianckiej komisji, na 
iktórej czele stanął jeden z najbliższych do
radców gen. Clay'a - Joseph Panch. Prace 
komisji nad określeniem zasięgu władzy mo
.carstw okt1pacyjnych w Niemczech zach-Od.
nich są już w toku. Następnymi stadiami prac 
będą: 

1) Zwołanie k-0misji specjalistów niemiec
kiego praw.a konstytucyjnego dla op.racowa
nia • .konstytucji. 

2) pl7.edsta.wienie projektu konstytucji oko
łc 1 września 1948 r. parlamento"'i zachodnie
.niemieckiemu, w którym każdy delegat re
prezentować będzie 750 tysięcy mieszka11ców, 

3) refenmdum w sprawie konstytucji w za
chodnich Niem<:Z€ch w listopadzie lub grud
niu br • .i. 

O
rganizacją społeczn(\, k!óra reaktywowała 
swą działalność od pier'Wl!zej chwili od
zyskania niepodległości, była Liga Mor

sim. Mimo trudności tego okresu zdołano za
łożyć ogniwa organizacyjne na całym, wyzwo
louym już wówczas terenie. Liga Morska przy
stąpiła niezwłocznie do organizowania i zabez
pieczenia ośrodków wychowania wodnego, 
nie-zbędnych dla szkolenia młod'Z.ieży ligowej. 

D'l:iś liga Morska li~zy przeszło pól milic>na 
czlon.ków, w tym 150 tysięcy młodzieży, posia· 
efa 17 własnych ośrodków żeglarskich. W6pół
pra<:uje z P.O. „Służba Polsce". Dziś Liga Mor· 
ska uznana uchwałą Rady Ministrów z dnia 25 
lipca 1946 r„ jako organizacja wyższej uży
teczności społecznej, wy1conuj6 swe założenia 
statutowe i pomaga pańi;twu w realizowaniu 
poli!yki mor3kiej. 

Obecnie założenia. ideologiczne Ligi , Mor
skiej różnią się zasadnlc10 od nłoż~ń ideolo
gi:1.ny<.h przedwojennej Ligi Mo~kiej i Kolo
nialne]. Stawia ona sobie następuiące cele i 
zridcmia · 

Liga Morska mobili?.uje opinię pu.bliczną, 
wysiłek społ(?>Czny i 6polec1me środki materiel
ne do re91iza<;ji wielkiego planu ino1"6klego 
Pel-si;.. Lndowej. 

Liga Morska poprzez kola mlodzie±o*e i 
ośrodki w0dne na tP.renie kraju p??.y:J:>to'll'Uje 
mlodz,eż do pracy na m.0r?u i wyb~0żu. 

Badawczy ~rok generała, zdawało się, wą jak zdrowy prosiak. Małe oczki patrzyły 
~rzeszywał Amosowa. W wyobraź...'"li starego z uwagą na wszystkich, a gruby kark przx
z&kielkowały urywki fragmentów z daw:1ych pominał swoim ksdałtem brył~ porusz.ające
cziejów Szarapowa. Kontakty z Sikorskim, go Sit:: sadła. Rzęsiste krople potu pokrywały 
p1·aca w · Petersburgu .•. · Ale stary szpieg na różową łysą czaszkę i calą jeg• twarz. Ujrzaw
ża<lnym badaniu nie wspomniał o Niem<:u, z szy generała, Ni.emiec wesoło się uśmiechnął 
którym utrzymywał stosunki za tamtych cza- i głośno. zawołał: 
sów. Amosow wyczul, że rozpoczyna s.ię - Na:eszcie dobrnąłem do was, generale. 
niebezpieczna i ryzyk-0\-;na gn1. A nd ten .Jestem piekielnie zmęczony. Jak urządziliśde 
przeklęty Heidel istotnie dobrze znał Speiera się w tej dziurze? 
i zapamiętał jego twarz, jego zewnętrzny wy- - Witam pana, panie Heidel - uroczyście 

gląd? Postan-0wił zachowywać sp-0kój i czekać i z wiE:lkim sz2cunkiera powiedział generał, 
cierpliwie na decyduj<łcą rozgrywkę. Gene- ściskając tłustą łapę Hcidla - cieszę się, że 

ral zaczął rozmawiać z Miszą, który został pana widzę. 
wyznaczony na stanowi:sko. naczelnika stacji - Cieszę się również - odpowiedział wy
Zareczańsk. A.mosow wyciągnął papierosa, sckim dyszkantem ObersttfrmbahnfUhrer i za
ale zanim go zapalił ktoś zapukał do drzwi. ~Pz dodał - każcie podać mi zimnej wody. 
Na gł<>Ślle „proszę wejść" generała, na progu Chyba się cały r-0ztopię. Co za przeklęty kU
ukazał się adjutant. Wyprostował się służbo. rr~at - w z:mie piekielny mróz, a latem -
VI. o, .stuknął obcasami i zruneldowal: istna Sahara. 

- Obersturmbahnfiihrer von Heidel. - Niech pan spccznie, panie radco - ge-
Generał powstał z miejsca i skierował się r.erał szerokim gestem wskazał na wielki fo

ku drzwiom. Na korytarzu rozległy się czyjeś tel ob-Ok bi•iika - a tymcu;sem przedstawię 
c;ężkie kr<lki i chwilę potem d-0 pokoju wszedł panu starego pańskie;::o przyjaciela kapitana 
wysoki. nienaturalnie gruby Niemiec, ubrany Hansa Spe'era. 
po cywilnemu. z wystającym brzuchem i zu. Generał podszedł do Ąm,os.'lwa i z l~kka 
pelnie crsa itłową. Twarz. miał nalaną i róż.o- I popchn.ął go w kierunku He.idla. Amos1>w 

'. 

Liga Morska włączyła się do prac P. O. krcju i za granicą z zakresu tych zagadnień 
,,Sh1żba Polsce". ; ich popularl'!-ac.ji wśród najszerszych mas 

Liga Morska pogłębia uświadomienie 6po- społeczeństwa, ze s.zczególnym uwzglęc.ln!.~'em 
łeczeństwa o istocie polityki imperializn1u, <;e- mlodzleży. Publikowanie tych wiadom'>ści w 
maskując w szczególności ·imperializm a:ne~y· wydawnictwach specjalnych i popn!atnycb 
kański i angielski na przykładach ich barba· (!>roszury, prasa periodyczna, prasa codz:enn'ł 
rzyńskiej polityki kolonialnej. Liga Morska itp). 
czynnie współdziała w konsolidacji naszego Urządzanie zjazdów, kursów, odczy1ó1,,., z~ 
~połeaeństwa. b• ań dyskusyjno - informacyjnych na tema~y 

Liga Morsk11 uważa za jedno ze swoich za· 
1 

morskie, żeglugi śródlądowej i wy-chowania 
sadnicz.ych zadań pogłębienie przyjażni z na· morskiego. 
ro(ami Zwią"Lku Radzieckiego i państwami de- Fq>Ularyz.owanie tych zagadniefi pue'ł 
mokracji ludowej. ks.ą7 . .kę, ,radio, afiśie itd. 

Liga Morska wychowu.je ligowca w glębo- Organizowanie wycieczek nad mo:'.?e;n 1 po 
kim zrozumieniu dud1a demokracji i postępu. m~nu oraz po wodach śródlądowych, pop.era• 

Wychowani w myśl tych zand I:gowcy bu- n e si:-vrtów wodnych oraz wspólpra::a z <irgfi• 
dują wraz z całym narodem Polskę, w której r..iza<:Jami ,uprawiającymi te eporty ! ·tu:ysty-
porty ,statki i stocznie pracują dla dobra oj- 6.ę wodną. . 
czyzny, dla ludu, w której morie nie jest na- \Vspółdziałanie w organi1.0wanitt towa• 
rzędz.iem agresji i podboju ludów kolonia!- rz~ s:w, spółdzielni itp. dla rozbudowy z~glugi 
ov<h, a warsztate.m dla pokojowe; i twórczej re.i:shej i śródlądowej, linii okrętowyc~ dró9 
p1gcy, w imię dobrobytu l sprawiedliwości o~a2 taborów żeglugi śródlądowej, portów i 
społecznej. vis .elkich urządzeń przemysłu i ha:i:!!lt mor· 

Srodltam! działania Ligi Morłłkiej 6q: sk:ego oraz zakładanie wydzielo'.lycn, włas· 
PodejmowePtie i popieranie badań ,~a'lkO· 11'ych r•1edsiębiorstw dla rozwoju gospo ilrki 

wych w zakresie iagadnień morskich i 5rod!ą· rybnej na wodach śródlądowych i n:i mf\n.u 
C::::iwvch, popieranie twórczośd nauk0wej, be- ordz . budownictwa· statków dla wła3avch ce
le"Htycz.nej i art~tycznej w tych dzle3zi-, 'ów. O.i:ganizowanie .zbiórek na {un1u.Be spo
l'lach. łrnI'e. w fo!Czególności na spolecz;1y fu;.dm;z 

Gromadzenie wiadomości j fnforma<:ji w ro7budr.wy floty. R. \;. 

spokojnie się uśmiechał, czekając na decydu
jącą rozgrywkę. 

Na brzmienie nazwiska Speier, gruby Ober
sturrnbahnf\ltrer z nienaturalną dla jego tu· 
s?:y szybkością podskoczył z m:ejsca i ciężko 
stąpając, abliżył się do Amosowa, wyciągając 
cbie ręce na powitanie. Rozpłynął się w sze
rokim uśmiechu, a małe świńskie ociy ostrym 
( świdrująeym spojrzeniem obrzuciły całą po
stać Amusowa i zatrzymaly się na jego twa. 
ny. Przez. chwilę An10sow czuł. iź jakieś nie
widzialne ręce uważnie obmacują g_o całe

go. Wytrzymał badaw~zy wzrok Heidla i z 
przyjazn.ym uśmiechem oczekiwał, co mu po
wie jeg-0 „stary przyjaciel". Pełna napięcia 

cisza trwała jesz.cze kilka sek.und nim przer
wał ją Heidel, uderzając Amosowa po ramie
niu tłustą łapą. 

- Witam was, Speierze - doszedł do świa
domości A.mosQwa wysoki, -piszCZ.<iCY dyszkant 
grubasa - nie spodziewaliście się mnie t"..l zo
baczyć? Jak ten czas leci. Ile to już lat upły
nęło od chwili, gdyśmy się po raz ostatni wi
dzieli. Chyba zapomnieliście o mnie? Ale ja 
was pamiętam doskonale. A jakże - wspom
n:enia młodości, są jak wspomnienia miłos
ne - słodkie jak miód i nierdzewiejące jak 
stal. Ale muszę was dobrze obejrzeć, mój dro
gj, Bardzo się zmieniliście. Chodźcie tu bliżej 
światła. Muszę dobrze wam się prz.yjrz.eć, bo 
dopiero wtedy będę wiedział jak obecnie sam 
wyglądam. 

I z glośnYm śmiechem. g~ba.s. toczą<; się 
jak o1brzymia k1.;.la, chwy<;ił Ąmosowęi za n;kę 
i pociągnął do okna. Na sekundę Amosow 
zamknął oczy. Czuł, jak &runt zaczyna zni
łlać..mu ood noaamL 

~III. 

:i?raca w podziemiu 

Gdy Amosow umawiał się z naczelnikiem 
wywiadu, że zostanie w mieście i będzie 

grał rolę kapitana Hansa Speiera, dostał nie
zbędne wskazówki, które mogły ułatwić mu 
konta:({t z podziemiem partyzanckim. W mie
ście pozostało sparo ludzi, zadaniem których 
była walka z wr-0giem, prowadzona w Podzie
miu. Zostali :prawie wszyscy partyjni aktywi
ści, udając się do poblL~kich lasów i tworząc 
oddziały partyzanckie. Jak wszystkie miasta 
radzieckie, które znalazły się pod okupacją 
niemiecką, Zareczańsk rozpoczął dziwne, pod
wo3ne życie. W dzień na ulicach nie można 
było zauważyć prawie nikogo z miejscowej 
ludności prócz Niemców, którzY' wałęsali się 
po ulicach miasta i zaglądali we wszystkie za
kamarki. Zareczanie kryli się po domach i tyl. 
ko kobiety wychodziły na miasto, aby wydo
stać coś z produktów. Z żywnością było coraz 
gorzej, gdyż Niemcy rekwirowali prowiaJ;tty, 

wydając 1udności rnikt-0skopijne porcje na 
kartki. W dzień Zareczańsk wyglądał na WY
rriarły i op11stoszały. 'l'ak było w istocie, po
nieważ życie w mieście zupełnie zanikało, 

mimo rozpaczliwych wys.ilków niemieckiego 
komendanta, nawołującego ludność do brania 
udziału w pracach różnych instytucji, powsta
łych na rozkaz niemiecki. Tych, którzy ~chy
lall się od tej pracy niezwłocznie zal:>ierano 
do gestapo, które mieściło się w gmachu ko
mitetu ;>artyjnepa Wi~zienie ~pe~ło się 
coraz Qard7je~ 
.0-01894' CD· ~ n.>. 
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·Bodą ąospodar.~,., le 

Oset -
złodziej plonu 

Wzrasta pięknie zboże, warzywa, rośliny 
pastewne i owoce. Lecz wraz :& innymi wzra-
1ta równie.i największy wróg rolnika i. roślin, 
PASOŻYT .ZERUJĄCY ICH KOSZTEM -
OSET. On też nie wypleniony w porę NI
SZCZY ROLNIKOWI POŁOWĘ PLONU, od
bierając glebie wilgoć t wartości pokarmowe, 
przeznacwne dla zasiewu. Rośliny nlie posia
dając odpowiednich warunków stopniowo 
CORAZ BARDZIEJ MARNIEJĄ AŻ W KOR-

-CU ZUPEŁNIE GINĄ - oset zaś zajmuje nie
. podzielnie całe pole, wzrastając i rozrasta
jąc się ba.rd7.0 szybko. 

Dlatego naleły tęr>ić bezwzględnie osty gdy 
są. one małe I słabe, wYrywać całe wraz z 
korzeniami, gdyi lna!lzej w miejsce ZER
WANEGO CHWASTU WYRA'STA SWIEŻY. 
Jednorazowe wyrywanie jednak nie wystar
cza, trzeba to r<>bić kl•kakrotnie, AZ OSŁA
BIONY CHWAST PRZESTANIE BYC GROŻ

·NY. Można go również tęirić POSYPUJĄC 
MŁODĄ ROSLINĘ AZOTNIAKIEM. Lecz 
przede wszystkim należy go zwalczać dobrą 
uprawą, CZĘSTYM PLANTOWANIEM OKO

. POWYCH, stosowaniem mieszanek pastew
nych, któ•e niszczą chwasty. W żadnym jed
.nak wypadku NIE NALEŻY DOPUSCIC, BY 
-OSET ZAKWITŁ I WYDAŁ NASIONA, po
nlewllż wtedy JEST ON GROŻNY NA PRZE
-CIĄG KILKU LAT. W walce 11 ostami na
leży dbać nie tylko o własne goEpodarstwo, 
'jedynie bowiem wspólna walka z ostem MO
.ZE PRZYNIESC POŻ.'\DANE REZULTATY. 
. lstnl.eje specjalne rozporządzenie Mlnister
-stwa Rolnictwa I Reform Rolnych o powszech 
n:vm obowiązku n!szczenia ostu, przewidujące 
surowe kary dla n!estosujących się do po
wyższego. 

. A wlrc rolnicy stańmy wszysry do walki z 
ostem! Organizujmy współzawodnictwo w tę
pieniu ostu w poszczególnych gromadach, 
gminach i powiatach. (js). 

„G ~ O S C H !: O 'P S X t-

Mamy mniej lasów, niż inne kra· e 
musimy więc szanowac nasz drzewostan 

p ·RZYJĘLO się u nas przysłowie „nie Nie wolno zapominać o tym: że istnie- drzewostan i tak systematycznie niszczyli 
było nas, był las, nie będzie nas, bę- nie lasów w naszych warunkach geografie.z nasze lasy. 

dzie las".' nych jest rzeczą konieczną z uwagi na JESZCZE przed wojną jednym z głów-
Nic błędniejszego nad to mniemanie. wpływ zalesienia na klimat kraju. nych przedmiotów eksportu było drze 
Mamy dziś lasów znacznie mniej niż każ. Zaobserwowano już dawno, że przetrze- wo i to najczęściej w stanie surowy!!l. Ob. 

dy inny kraj w Europie - wszystkiego ok. bienie lasów powoduje nierówność kliIJJ.atu . cy cieszyli się z naszej głupoty i za tanie 
23 proc. powierzchni. W dodatku bardzo - po ostrej zimie następuje zazwyczaj upal ' pieniądze kupowali nasze drzewo, przyczy
dużo z tego (ponad 600 tys. ha) to po- ne i suche lato. I niając się w ten sposób do niszczenia na
wierzchnia nieleśna. Zauważono również, że niszczenie lasów I szych lasów. Zadowoleni byli Anglicy, 

Jeszcze więcej jest P?~e.rzchni zalesio-
1 
zwięks7~ niebezpiecz~ńst.wo p<n~o?zi .. Dla- Niemcy, Francuzi, że ich_ lasy ~ą nienaru

nej bardzo słabo, a własc1w1e mocno prze-I t~g? N1~mc~ ~ cza:i1~ pierwsze] Jak _1 dri:: 5zone i że zapotrzebowame '>WOJe na drze· 
trzebionej. gie) wo)ny swiatowe) tak oszczędzali swoJ I wo moi:rą zaspokaiać kosztem naszych la

Iłowe wozy dla rolników 
sJ,Trzedawać będą Spółdzielnie na raty 

Jak się dowiadujemy Centrala Rolnicza 
„Samopomoc Chłopska" zawarła umowę z 
Państwowym Przemysłem Maszyn Rolni
czych w sprawie dostarczenia wsi nowych 
wozów. Sprowadzeniem wozów zajmują się 
spółdzielnie gminne .,Samopomoc Chłop
ska". Roln:cy płacą 30 procent ceny wozu 
gotówką, re~ztę zaś w ratach na 9 mie~ię
cy. 

Ceny wozów przedstawiają się następu
jąco: wóz kolejniak nr 1 - 24.900 zł, nr 2 
- 26.800 zł, nr 3 - 28.800 zł. Wóz pół
torak nr 1 - 27.800 zł, nr 2 :_ 30.700 zł, 
nr 3 - 34.500 zł. 

W spółdzielniach zaopatrzyć się można 
będzie w koła zamienne do tych wozów. 

L. g. 

Nawozy na akcję jesienną 
otrzyma nasze wo·ew6dztwo 

Jak się dowiadujemy, województwo na
sze otrzyma pod uprawy ogólne na sezon 
jesienny: 4.000 ton azotniaku 25,5_procen
t.owego, 800 ton siarczanu amonu 21-pr-0-
centowego, 150 ton wapnamonu 15,5-pro
centowego, 2.050 t-0n saletrzaku 20,5-pro-

centowego, 7.800 ton superfosfatu 18-pro
centowego, 11.000 ton tomasyny 16,5_pro
cen towej oraz sól potasową 40-procentową. 

Nawozy te zostaną rozdzielone na po
szczególne powiaty naszego województwa 
według zgłoszonego zapotrzebowania. I. g, 

l sów. Okupacja dokonała reszty. I oto dziś 
należymy do krajów najuboższych w drze
wo, a czasy, kiedy nieprzebyte bo.ry po: 
krywały nasz kraj należą do mm10ne] 
przeszłości. 

Gorzej jednak, że i dziś ludność wiej
ska i miejska, która zresztą znacznie mniej 
styka się z lasem, nie szanuje drze· 
wostanu, niszczy g-0, wycinając i kradnąe 
także drzewa, które jeszcze wiele lat po
winny rosnąć. Często nie zachowuje się od. 
powiedniej ostrożności i powoduje pożary 
leśne, które kosztują nasze gospodarstwo 
narodowe setki milionów złotych rocznie. 

Rzecz ciekawa, w czasie zeszłorocznych 
pożarów leśnych stwierdzo,no niejednokrot
nie, że powodowały je zbrodniC7,e ręce sa
botażystów niemieckich, którzy umyślnie 
dążyli, do zubożenia nas przez podpalenie 
tego eo jeszcze z dawnych naszych bogactw 
leśnych po.zos~alo . 

C ZĘSTO się zdarza, ~e chłopa denerwu-
je, gdy nie dostaje odpowiedniej Uo• 

ści dnewa na budulec czy opał. 
Nic dziwnego, w czasie w-0jny niejedna 

! zagroda została spalona, a wiele budynków 

I 
uległo mniejszemu lub większemu zniszcze
niu wskutek braku remontu. Ale z dru

i giej strony trzeba zrozumieć, że wyrąb la· 

I 
Sit mnsi b:yć prowadzony w myśl okreśło· 
nego planu, w przeciwnym wypadku grozi 

Z e Wa Z• y S • A n a gr Q my :~~p~~~ ~~:.~~~~~;e d;~~;s~~~c~1~j 
~ nasze) gospodarln rolne]. Zresztą me my 

• _ • jedni żyjemy na świecie. Nie możemy i nie ma ąlku doswiadczalnym P. R. I. W. Błonie mam~ prawa_zostawić pustyni_ po sobie po. 
kolemom, ktore po nas przyJdą. I dlat.e

wozowym. To wszystko robimy po to, aby się go z powodu ogromu poniesionych strat 
przekonać Jakle odmiany, przy jakich daw- nietylko, że nie m-0żemy dopuszczać do 
kach nawozowych i przy Jakiej uprawie me- nadmiernego wyrębu, ale kosztem nawet 
chanicznej dają najlepsze efekty w plonach. wielkich sum musimy dokonywać za.lesie· 
To też zbiory z poletek obliczamy co do gra-1 nia nieużytków. 

W m:ijąfktt p:inuje oyźwiony ruch. Jak się 
okalało przyjechała do Błonia grupa gospo
darzy z gminy Tui;n, aby zapoznać się z wzo
rową gospodarką majątku, a jednocześnie zgłę 

bić tajniki prowadzonych w Błoniu doświad
czeń roślinnych. Przyłączam się do grupy 
zwiedzających i razem idziemy pomiędzy za
budowania majątku do gospodarstwa. Objaś
nień udziela dyrektor majątku inżynier To
masz Szpunar i inżynier Maria lVlerszyłow
sk.a. Inżynier Wierszyłowska celuje w go
spodarce budowlanej, ale jednocześnie pro
wadzi doświadczenia poletkowe. 
Jesteśmy w oborze, głębokiej, m-0że trochę 

:r:a małej jak na 40 sztuk bydła rasy czamo
bla.łej. Wydajność obory jest duża, bo na 29 
sztuk dojnych wyniosła w roku ub'.egłym 
3.800 litrów przy 3,4 procentach tłuszczu. Prze 
chodzimy następnie do chlewni liczącej 47 
sztuk świń rasy angielskiej i klapouchów, 
następnie może trochę za szybko przez stajnię 
która je~. zbieraniną różnych typów konia ro
boczego i wreszcie opuszczamy gospoda!'
stwo wkraczając we właściwe królestwo ma
jątku t. j. poletka doświadczalne. 

. Po drodze mijamy olbrzymią w trakcie bu
dowy stodołę. Idący ze mną asystent inż. 
Konarzewski wyjaśnia mi, że jest to inwesty
cja własna majątku, mająca na celu posze
r z2nie gospodarstwa, które w tej chwili w 
stosc•nku do z~ ;,-.,,m1:ine1rn nbszaru skąpo jest 
zabudowane 

Obszar majątku doświadczalnego Błonie 
podlegającego pod Puławski Instytut Rolni
czy wynosi 235 ha, w 1~ym gruntów mineral
nych 161 ha. Pod poletkami doświadczalnymi 
znajduje się 10 ha gruntów ornych, oraz 102 
arów łąk, gdzie przeprowadz~ne są doświad
czenia na.wozowe trzech rodzajów. Pierwsze 
Io stosowanie na łąki nawozów mineralnych, 
drugie nawozów organicznych tj. obornika 
i kompostów i wreszcie jako trzecie stosowa
nie dawek połączonych nawozów organicz
nych i mineralnych. W tej dziedzinie specem 
jest ob. Lewandowski, który udziela rzeczo
wych wyjaśnień zapyl.ującym się gospodarzom 
o rodzaje stosowanych nawozów na łąki i 
grunta orne. 
Zbliżamy się rozmawiając z asystentem inż. 

Konarzewskim do poletek doświadczalnych. 
Robią one wrażenie pięknego, w subtelnych 
odcieniach zielonych kobierca, falującego pod 
wpływem lekkiego wiatru. 

„Doświadc,zenia prowadzimy - mówi inż. 
Wierszyłowska - w trzech kierunkacr, a mia 
nowicie odmianowe, nawozowe i uprawowe. 
Z odmianowych mamy poletka zbóż jarych 
i ozimych tj. pszenicę, żyto, jęczmiona, ow
sy, rzepaki i buraki, ziemniaki, cebulę i łu

biny, z uprawowych lucernę i seradelę i 
wreszcie wszyl!l_k:e odmiany zbóż i roślin prze 
mysłowych podlegających doświadczeniom na 

ma, ma~ąc w ten s~o_sób" pełny obraz plonów Z TYCH właśnie względów nie objęto 
i wartoscl da.neJ rosllny. reformą rolną w S\VOim er.asie wiel

kich prywatnych kompleksów leśnych, któ
re upaństwowiono. Podzielenie pomiędzy 
parcelantów przyczyniłoby się do ich dal
szeg-0 niszczenia, upaństwowienie zaś daje 
gwarancję powolnej ale skutecznej odbudo· 
wy naszych lasów. Pod jednym oczywiście 
warunkiem: każdy obywatel będzie szano
wał las, jedno z podstawowych naszych bo· 
gactw. 

Warto przypomnieć, że obok lasów pań. 
stwowych zajmujących pow'.erzchnię mi
lionów ha istnieją jeszcze w Polsce lasy 

Wracamy do majątku idąc wzdłuż szumią- I gmirme (zajmujące ogółem 750.000 ha) i 
cych łanów pszen'.cy i żyta. Gospodarze z lasy prywatne (ponad 300.000 ha). 
Tumu wykazują duże zainteresowanie, zada- I To, co mówiliśmy o lasach państwowych 
ją pytania i rozstrzygają kwe3..ie związane tyczy się również oczywiście pozostałych 
z gospodarstwem rolnym. Przec'.eż przyjecha- j kategorii la:;ów. . 
li tu po to, aby się czegoś nauczyć. A można Zaś bez względu na to czyją stanowi'.\ 
s:ę nauczyć wiele w gospodarstwie, gdzie one własność powinny być szanowane i 
sprząta się w ciągu roku 1000 metrów lucer- chron:one, a wszelkie wyskoki w rodzaju 
ny z hektara w czterech pokosach i 100 kwin- kradzieży leśnych czy lekkomyślnego ob

tall buraków pastewnych z morgi gruntów I chodzenia się z ogniem winny być tępione 
torfowych. T. SZEWERA w sposób najbardziej surowy. LEMIESZ 

Z lrontu UJ§Pólz.-.Hlodnictwa 
I • 

Gospodarze z rawskiego współzawodniczą 
Kto się zmierzy z ob. Eliaszem? 

W jednym z ostatnich numerów nasze
go pisma donosiliśmy o współzawodnictwie 
pracy z terenu powiatu sieradzkiego. Obec
nie podajemy kilka danych odnośnie wspól. 
zawodnictwa w powiecie rawskim. 

Ob. Babis Michał i Wiśnik Jan z Rosz
kowej-W oli, gm. Góra, przystąpili 10 lmie. 
tnia bieżącego roku do współzawodnictwa 
pracy. Jako temat obrali zwiększenie are
ału (proporcjonalnie do ilości ziemi) i wy
dajności z hektara przy uprawie kartofli. 

Mieszkańcy kolonii Dąbrowa gm. Góra 
ob. ob. lUaciak Józef i Błąkała Stanisław 
również przystąpili do współzawodnictwa 
pracy przy zwiększeniu ·wydajności w upra
wie okopowych. 

Jankowski Franciszek i Elias~ Stanisław 
z kolonii Turobonie gm. Regnów zawarli 
umowę o współzawodnictwie pracy odnośnie 

zwięk 0zenia wydajności z ha vrzy uprawie 
~l'.ta i ru śli.J. oleis t.)•cb, 

A teraz uwaga! Ob. Eliasz Jan kolonia I Chętny winien zgłosić się !lisem.nie lub 
Turobonie, gm. Regnów, pow. Rawa-Ma- osobiście za pośrednictwem Zarządu Powia 
zowie.eka, posiadający ·15 ha ziemi 3-ej i towego „Samopomocy Chlopskiej" w Ra-
4-ej lmtegorii (mocny szczerk na glinia. wie-J\lazowieckiej, ul. Rynek lub Redakcja 
stym podglebiu) wzywa. do współzawodnic- naszego pisma. 
twa, gospodarza posiadll.ją<>~g-o mnie.i wię- Jak więc widzimy, współzawodnictwo 
c~j te sar:rie ,i~anrnki, odnośnie P!ldnie~i~- pracy na roli zdobY'.Va sobie coraz t.o więk
ma. wydaJnosc1 z ha przy uprawie rosim szą popularność, zyskując z dniem każdym 
oleistych. nowych zwolenników. 

Nowe ognisko stonki ziemniaczanej 
Jak kcmunikuje Ministerstwo Rolnictwa t cin w woj. poznańskim. 

R.ef~rm ~olnyc~ wykry~o nowe ognisko ston-1 Jest to ósme z kolei ogni.sko stonki na tere
k1 z1emruaczaneJ we wsi Malta - pow. Sulę- nie Polski. . ";"""" • , i<"'- „„ ''" 

CzytaJcie „Głos ChłoPski" 



Zdrada prawicy socjalistycznej 
A-rtykul low. Cyrankiewicza w oalalnim numerze pisma 

.,O lrwaly Pokój, o Demokrację Ludowq„ ' 
W listopadzie ub. roku zaczął się ukazywa6 ~ · · ··· ·· .-...... · właściwie pojmowany interes klasowy mas 

~ Belgrad~ie of9an B~ura Info.rmacyjnego Par· pracujących jest zgodny z najlepi~j poj,m~· 
tn Komunistycznych l Robotniczych pod tytu- wanym interesem narodowym. Dziś mowi-
łem : „0 trwały Pohój, o DemoJuację Ludową" my w Pol-sce, że tylko rMlitacja 6ocjaliz-
~oczątkowo pis~ to wyd~·wane było tylko w mu jest rzecr;ywistą realizacją n~epo<iległo-
Jętyku francuskim i rosy3ekim, ze względu ści, że nasz byt narodowy, bezpieczeństwo 
jednak na duże zainteresowanie czytelnika pal· naszych granic i dobrobyt ogółu obywateli 
skieg<i dla . za~adnień, poruszanych w tyip. piś· zależy od sukcesów zjednoc:ronej klasy. r~· 
mie, jak rowmeż ze vnględu ma c1ęste poru· botniczej, prowadzącej kraj ku social!· 
szanie na. jego łamadl zagadnień ruchu robot· zmowi. 
nicuigo w Polsce .i drogi rozwojowej Polski Ale prawica socjalistyczna, wprzęgnięta 
Ludowej, począwszy od numeru 8 jest oµo wy- w rydwan interesów obcego imperializmu, 
dawane róWllież w ję~yku polskim. Pakt ten musiała się w naturalnym biegu Wydarzeń 
przyczynił się do znacznego zwlękuen.ia si~ wyrzec interesu narodowego. 
popularnośc_t tego P?Ważnege ctaso.pisma w Prawica socjalistycma, która zasadniczo 
Polsce: gdz-1e znajdUJ& o-nó core-z w1ęcef czy· lubiła występować pod sztandarami pacy· 
te~ow. . . f.izmu i humanitaryzmu, stała się rzeczn,i· 

Pierwszy numer pttp166ł referat tow. Wie· kiem polityki wojennej i interwencji impe• 
slawa, wyg1?6rony na Kon.fer~cJl 9-<:iu Par.ti~ riali.stycznej. , 
w ~arszaw1e. pt. „:'O dzia~C1lnoac1 KC Pol9k1e1 w okresie wojny domowej w Hiszpanii 
Ptirhi Robotnrcze1 , drugi numer - _ artykuł, . i w okresie Monachium prawica socjali-
tl1W. Jędrychows.kiego pt. ,.Polska D~okra- styczna pod pozorem „ratowania" pokoju 
tyc.zna na ~.rodze l!dmod1ielnego r~żwoJU g~- była rzecżnikiem nieinterwencji i kompro· 
Sf!Od-0rczego • W nu~e~e 7- majdu1emy ~kroi I misu z Hitlerem i Mu&.1olinim. Dziś rząd 
h1t>torycznego przemo.w1enia tfnf, Cyr~Juewi· f Partii Pracy popiera dyktaturę gen. Franco 
c.za z 17 marca r~.„ i ~rtykuł tow. WJesława . w Hiszpanii, zbrojnie interweniuje w Gre· 
„Na 1!f>";VY.m E'.t~p1e , zas w numerze 8 (wyda·! cji, prowokuje wojnę w Palestynie, bierze 
nym JUi!: i:owmet ~o polsku) artyku! tow. Zam- 1 udział w terroryzowaniu wybo.rców wło· 
browskiego „0 . n.'.~kt6rych :zagadnieniach .ro.z· I ski<:h. Wiążąc się z polityką impęrializmu 
woju wsi pofak1e1 '. Następny numer pisma shallowskich". Wydaje mi się, że w tym amerykańskiego, prawica socjalistyczna U· 

przynosi wzmowę Jedne~ z redaktorów z 6e· 1 powiedzeniu tkwi nie tylko słuszność me· tożsamiła się O)Statecznie z jego polityką 
kretarzem generalnym OKW PIPS, tow. ~Y.rCll!;~ rytoryczna. Jest ono również miarą zwy· podiegania do wojny i montowania bloku 
"1ewfczent „W 6P,t~wle /~olei <Kgam~MteJ. rodnienia prawicy socjalistycznej od <:za- zachodniego przeciwko ZSRR i krajom de· 
I.dobrze znany J-UZ P?llik1emu c;zyt.~lmk~w1, 6ÓW liI Międzynarodówki. Wtedy prawica mokracji ludowej. 
prz~?rukowany w pra&1.e robotmczeJ wielu nooiła nazwę swych własnych patronów -· Polityka antypokojowa prawicy socjali· 
ktaJo""." artyku~ tow. W1eslawa „Na „drogacl1 był więc 6cheidemanizm, macdonalizm, czy stycznej wiąie się logicznie z jej polityką 
TOZWOJU polskiego ruchu robotliiC'Zego • W nu- blumizm. Dziś jest już tylko „marshaJlizm" roz,bi3"ania jedności klasy robotniczej. 
merze 10 tow. Helena I<otłOWSko. informuje 0 Przysiegli wrogowie idei. prawdziwej soli- _ . . 
,.Szkoleniu par.tyiłlym w PPR". darn-0ści międzynarodowej proletariatu zna- ZJednoczerue kl~~Y. r<>ho!niczeJ na piat· 

Jak wynika z powyższych tytułów piemo leźli wreszcie wspólną platformę ponadna· formie walki o pokoJ i b~zpieczeńst":"o mię-
0 · · D · ' „ · rodowa amerykański i·mperi'alizm dzynarodowe, o postęp l demokraC)ę prze· „ trwały PokoJ, -0 emokrac3ę Ludową , m· • - · · . k · ·ai· · na~zało"'y koniec 

f.o · ź · dł b. · · ·eh Z tej „marshallowskiej" międzynarodo- c1w o impen izmowi, oz ~ u 
rmu1ące w ro owyc i wyczerpUJi\CY ar· , ś r l'ty<: · ·cy ·alistyczne1· tykułach diiałaczy i publicystów robotniczych wosci wypływa druga wła ciwość współ· ro i po~ zne} pra~in . ~J stenc"i 0 ~ 

całego świata 0 rozwoju międzynarnd<>wego czesnej prawicy socjalistycznej: stała się vy obro~ie, swe~ zagroz? ?J eg Ja 
6

ta/a ~i 
r uchu rob-0tniczego, poświęca sporo uwagi za· ona antynarodowa lityczne] prawic~ soC]ahs~ycz. . . ę 
gadnieniom poMlkim, w szczególności zagad· Dziś prawica socjalistyczna - kontynuując głownym narzędziem ;oz-b.IJama 3ednohte· 
nieniom, związanym z przygotowującym Gię konsekwentnie politykę zdrady interesów go frontu kla~y rob;oŁmcZeJ. . . 
zjednoczeniem poklkiego ruchu robotniczego klasowych mas pracujących - doszła w Jo. Walka o 3ednośc klasy robo.tnicz<:J• . o 
Uwadze naszych czytelników polecamy ostat~ gicznym rozwoju swej linii do zdrady włas-, l'Jez~lezność n.a.ro~ów przeciw l~?enahz· 
ni numer piAimą. przynoszący ciekawy- i wnik· nych interesów narodowych. Dla kaźdego m.oW'l, . o pok~J . l postęp, to dz1s walka 
!iwy artykuł tow. Cyrankiewicza pt. ,,zdrada marksisty było oezywiście zaws~ jasne, że z prawicą soc)ahstyczną. 
prawicy socjalistycznej", którego treść poda· 
jemy w -0bszemiej-szych wyjątkach: 

• Bzdura pod ręhę z banlalu•ą 

To I OllJO 

Sam tego ,,chciałeś•' 
Teatr Powszechny w Łodzi wystawia ostat

nio znaną komedię pt. „Grzegorz Dyndała". 
Bohatec sztuki, jej postać tytułowa, onze Grze
gorz Dyndałą (George Dandin) jest. typ0;111 c~ło
pa • dorobJtiewiC%a, któremu zamoznośc ma1ąt
kowa tak przewróciła w głowie, i:ż zapragnął 
„w.zniesienia się" do „górnych" sfer szlachec
twa tudzież „zaszczytnej" koligacji z cwanym 
klanem zbankrutowanych arystokra·tów Gapia· 
miejskich. Gapft>miejskim jest b. potrzebna 
ciężka forsa Dyndały, wlęc robią chłopaka 
szlachcicem i odd-0ją mu rękę swej córki. O· 
siqgnąwszy to, czego taJ:t pragrtqł snob Dyn~a
ła wnet się orientuje, jak b. wpadl na ,,sw1et.· 
nej" 'koligacji: i.ona be:iczelnie przypmwia mu 
rogi, teściowie robią zeń wariata, kochanek 
łony ma go za „psi pazur" ltd. Próbuje wpraw
dzie chłopina ratować się z oprtMJji, ale „stro• 
na" Gapiomiejskich jest zręcznle]sza i Dynda
ła „leży", mając na pocieszenie jedynie auto
wym6wkę: tu I'C11l voulu, George DCllldin -
SAM TEGO CHCIAŁES, GRZEGORZU DYN· 
DAŁO„. 

Tak się złożyło, że również ostatnio wysta· 
wla się tę samą komedię w ojczyźnie Mol~era 
- we Francji. W roli Dyndały występuje jed· 
nak nle artysta teatralny tylko aktor, że tak 
powiem, polityczny - premier francuski, Ro
bert Sohuma.n. „D_otoblwszy" slę wpływowego 
stanowiska w rządzie, zapragnął Robert Dyn· 
dała względnie Grzegorz Schuman zaszczytnej 
koligacji z plutokracją amerykańską. Udała 
mu się zawrzeć nawet „mlllżeństwo" za pośred
nictwem znanegp pośrednika tudzież sttęczy
cieJ(I mister G. Mar-shalla. Nie trzeba było dlu
go czekać, aby się okazlllo, jak związek Iran• 
cusko • runerykańs.ki jest niedobry/ Departa
ment stanu podyktował w tych dniach Schu· 
manowi takie „słodkie" waruneczki, że aż się 
zrobiło gorzko w calej Francji. Oburzen1e lu
du francuskiego st>raM1iJQ, że Dyndała-Schu
man b'7ordzo zaniepokolł się tym całym mal" 
shallowskim ,ltHeresem.", Polecił nawet amba· 
sadorowi francuskiemu w Waszyngtonie zł<>
żyć protest przeciw „warunkom proponowanej 
umowy dwwtronnej". Nie na wiele to się 
przyda. Wszak amerykański Depart(Iment Stl:t· 
nu łaono może zamknąć wszystkie obeomt 
„protesty" Schumana tym Jednym powledzon· 
klem: 

- SAM TBGO CHCIAŁES, GRZEGORZU 
DYNDAŁO, SAM CHCIAŁES, ABY FRANCJA 
ZADYNDAŁA NA PASKU AMERYKAŃSKIM. 

E. Tam. 

Nadużywanie słów je9t w polityce z/a· 
wisklem najpospolitszym, „Socjalitlt0:11ti" 
na przykład na..zywali nieraz $iebie .zarówno 
:iwolennicy angielskiego liberalizmu bur&u· 
azyjnego, iak zwolennicy Bismarcka i przy· 

Siek klamslw zdeinaskowany 
Prawda o ,, wstrząsającej'' historii p. Roszczews kiego w Polsce 

j aciel e papieża Leona XIII." ,1Pan R<Mizczewski przyjechał do Francji, 1 Cói to j~t? Czy znowu jakiś 6zmatławiec 
(LENIN) s:kiid &ciał udać się na Litwę. W drodze zo· andersowski?Londyn, czy Nowy Jork? - Nie, 

Ostatecznie więc nie jest niczym nowym, stał jednak zatrzymany w Polsce, ograbiony tym razem ani Londyn, ani Nowy Jork, lecz 
że obecnie ,,socjalistami" nazywają się zwo· ze wszystkiego I ulokowany w„. szpitalu". Sao Paulo. I tym raz.em nie organ reakcji 
lennicy „planu Marshalla", agenci amery· Czy to nie straszne? I czy to nie straszny polflkiej,lecz „czarnej sotni" litewskiej, która 
kańskiego i~riall.zmu , W6pólnicr Sofuli6a k raj , owa Polsk a, gdzie gnębią cudzoziemców znalazła -sobie przytułek w Brazylii. 
j Tsaldarlsa, obrońcy Czang - Kai - Szeka i lokują w szpitalach? Jak jednak to pismo dostało się do na· 
l protektorzy gen. Franco. Nowe jest w tym Czytajmy jednak dalej: „Pan Roszczewski 6Zych rąk? - Po pr06tU: przynióel je przed 
wszystkim moźe tylko to , źe „socjaliści" ci napiaał list do swojej rodziny, prosząc ją, by kilkoma dniami d-0 na6zej redakcji.„ pan Ro· 
u tracili OBtatecznie resztk.f politycznego zwróclla się do sweg-0 rządu, by ten wydostał szczewski. Przyniósł, tłumaczył nam każde 
wstydu 1 dziś jui niemal Jawnle przyznają go z Polski, w której czuje się, jak w wlęzie- zdanie owego ,,artykułu" z litewskiego na pal· 
się do swej roli. Byłoby więc moźe słusz· 1 niu." ski i śmiał się, śmiał się.„ Jako i my się śmie· 
niej przestać ich nazywać mianem socjali· Wcale się panu RosKzewskiemu nie dziwi- jemy.„ I jako i Wy, drodzy Czytelnicy, śmiej· 
stów, jako, że z sb<:jalizmem w najbardziej my: jeśli go tu ograbili ze wszystkiego i „osa· cie się. Z owego „zatrzymania", „ograbienia" 
s erokiej interpretacji tego słowa, pIZe5tali dzili" w szpitalu, to jakie nie chcieć się z ta· „osadzenia" w szpitalu, „niewypuszczenia go 
mieć w ogóle CQŚ wspólnego! kiego kraju jak najszybciej wydostać? Okazu- przez Rząd Polski. Nie śmiał się jednak, gdy 

Prawica socjalistyczna przestała być SO· je się jednak, że pan Roszczewskl chce, ale: mowa była o jego rodzinie. 
juszniklem i narzędziem własnej tylko bur· „Rzq,d. Polski nie chce go wypuścić". Za· - Żona .i dzieci rzeczywi~c1e może niepokoją 
źuazji i stała się sojusznikiem i narzędziem trzymał go w szpitalu-więzieniu i basta. „Tym- się. Mogą jeszcze uwierzyć. Jakże nie ulec ta· 
cudzego imperializmu, w danej sytuacji im· czasem żona i dzieci są bardzo niespokojne o kiej propagandzie? 
perializ.mu amerykańskiego. losy swego męia i ojca, a pan Roszczewski na Bo historia jest ta.ka: Ob. Leopold Roszczew-
Ktoś wymyślił dla socjalistów prawicowych własnej skórze przekonał się, jak wygląda ski jest Polakiem z poch-0dzenia i mieszka sta· 
Zachodu złośliwe miano ,,eocjalistów mar- wolność osobi6ta w Polsce." le w Brazylii. Pned niedawnym czasem udał 
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Pomnik Jedności klasy robotniczej 
· Wspólny dom - ozdoba przyszłej Warszawy 

WARSZAWA (RAP-SAP). 
Na placu :iwzy zbiegu Nowego Swiatu i Ał. 

3 Maja, gdzie ma stanąć WSPOLNY DOM 
POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ prowadzi 
się prace niwelacyjne, które są, już na ukoń
czeniu. Ostatnło tempo rozbiórki rułn, tam 
istniejących, znaamie się wzmogło, gdyź we
dług projektów Komis}i Technicznej Budowy 
Wspólnego Domu, 22 lipca ma być połołllny 
kamień węgielny. 

Nowy gmach, w którym znajdzie ~ słe· 
dz.ibę Komitet Centralny przyszłej zjedn<><:zo
nej partit klasy robotniczej, będzie równocześ
nie WIBLKĄ OZDOBĄ PRZYSZŁEJ WARSZA· 
WY. Pned wojną slał na tym miejscu dom 
zbudowany w roku 1828, przez kupca wanzaw
skieg0 Jana Jasłńskłevo. Od swego pierwotne
g,o właściciela przeszedł później na własność 
Najwyższej Izby Obrachunkowej, a potem 
Izby Kontrolnej, Każdorazowy właściciel COŚ 
w nim l'mienia·ł albo dobudowywał, · tak, że w 
k.'lńcu dom przybrał ponury WYgląd i nie 
przyczyniał się do pięlma naszej stolicy. 

Znawca Staxej Warszawy, red, Kazimlerz 
Pollak, pisze na ten temat w „Rzeczypospoli-
tej" co następuje: . 

„Zeszpecony adaptacjami na potrzeby urzę
\iu i tandetnymi odn<>Want·i fltrzymał wygląd 
ponurego, koszarowego gmachu I przed lJłerw
szą wojną światową raził )uż oczy Warsza
wian szpel'ltą". I dalej „Po pierwszej wojnie 
hiatowej odbudowillli> znlszczonv trzeci most, 

nazwano g0 mostem ks. Józefa Poniat.owskie
g-0, przemianowano: prowadzącą do niego 
część Alei Jeroz.olimskłch na Aleje 3-go Maja, 
a d-0m Jasińskiego, objęty po carskllej I~bie 
KontrOJi przez pierwsze polskie ministerstwo 
kolei, raził dalej swą „mzędową" brzydotą. 
Opuuczony i zaniedbany w ostatnich. latach 
przedwojennych i w czasie wojny, podzielił 
los wielu innych budowli zaioszczędzonych 

przez czas a zniszczonych :iwzez bestialstwo 
hitlerowskie. 

Dliisłejsza roz.biórka ruin i>o nim pozosta
łych zamyka 500-letnią historię tego placu, 
torując „wołnym ludziom - lepszym. dniom'' 
drogę do nowej, monumentarnej budowy, aby 
stała się ona nowym najpiękniejszym gma
chem Warszawy - POMNIKIEM JEDNOSCI 
KLASY ROBOTNICZEJ". 

· Wieści ze Związku Radzieckiego 
PODARUNKI JUBIL~USZOWE I wschodnie, kolekcje broni, e>brazy. Paryż przy-

STOLICY ZSRR słał wspaniałą wazę kryształową, Amsterdam 
Moskwa obchodziła niedawno piękny jublle- - starą, niesłychanie cenną rycinę w kolo

usz - 800-leda swego istnienia. Stolica ra- rach, Wiedeń - pozłacany rzeżbiony album, 
dziecka otrzymąła w dzień swego 800-lecia z powinszowaniami i hymnem. Zwracają uwa
piękne podarunki od innych miast, od zaprzy- gę podarunki ł powinszowania z Polski i ~e
jaznionych narodów, od działaczy państwo- chosłowacji, Jugosławii, Bułgarii, Węgier, Al
wych wszystkich niemal państw świata - Pol- banii, Szwecji, Norwegii, Rumunii 1 Sjamu. 
ski również. Egzotyczna Mongolia podarowała Moskwie 

Podarunki te zebrano teraz i wystawiono w przepiękną rzeźl>ioną oprawę do pism Stali 
wielkiej sali Muzeum Historii i Rekonstruk- na, . wydanych w języku mongolskim. 
cji Moskwy, w samym centrum miasta. Tłumy OKRĘŻNA LINIA METRA MOSKIEWSKIEGO 
publiceności zwiedzają tę salę, by przekonać 'tiudowa IV sekcji mosk.iewskiega metro jest 
się na własne oczy, co przysłano z szerokiego w pełnym toku. Prace są zmechanizowane. 
świata ich ukochanej stolicy. Stosowane są nowe maszyny dla 11:bierania wy-
Wśród tych podarunków pizeważają dzieła kopanej ziemi i ładowania jej w wagonetki. · 

sztuki współczesnej i dawnej. Ponad 300 eks- Podz·iemny pierścień metra o łącznej długości 
ponatów wystawy, to przeważnie rzezby, pu- 20 km przechodzić będzie na dużej głębokości, 
chary i wazy e; kryształu i porcelany, dywany przecinaj.~ w CZiE:'l..ęfD m~ejscach rzekę Mo~ 

się na leczenie do Euroi>Y· W Paryżu -zrobiono 
mu operację nóg, ale operacja nie udała •ię. 
Ktoś go tam poinformował o źródłach leczni4 
czyc.h w Polsce, udał się więc ~tychmiast t 
od pół roku przebywa w Jeleniej Góne, leczy 
się l kuracja ok.uuJe &!ę coraz bardtiej sku· 
toczna. 

Przez ten cza11 ob. Roszczewski niemało- w 
P<>l6ce widział i niemało się nauczył. Widział 
kraj, zrujnowany przez Niemców i widział za
pał i entuzjazm, z jakim naród polski odbujo
wuje swoją wolną ojczyznę. Widział :tłobkł 
dziecięce w fabrykandkich pałacach, •vidział 
fabryki i kopalnie, w których goepodarzami są 
robotnky. 

Reakcja brazylijska, faszyści z Sao Paulo, 
wle9zieli, że ob. Roezczewski o tp wszy6tk!m 
co tu widział op~wie swym przyjaciołom i 
swym wrogom. Że opowie prawdę o krajach 
demokracji ludowej, w 6zczególności o Polsce 
Ludowej. Prawdę, która bardzo się różni od te
go, co stale plotą pi~maki faszystowski.& ga· 
zet.' Pobyt ob. Roszczewsikieqo stał się dla pew-
nych kół w Sao Paulo niep-Okojący. · 

I stąd ów „artykuł" - o „zatrzymaniu" 
,ograbianiu" itd. 

Pytamy ob. Roszaewskiego, czy rzeczywl· 
ście miał zamiar udać się na Litwę. 

- Alei, nic podobnego! Po co? Kuruję się 
w Jeleniej Górze i jestem pełen wdzięczności 
dla moich troskliwych lekarzy. Obecnie prze· 
bywam w Łodzi u krewnych. Czuję się tu w 
Polsce bardzo dobrze, a gdy wrócę do Sao 
Paulo.„ 

Nie mamy wątpliwości co do tego, co zro
bi ob. Roszczewski, gdy wróci do Sao Paul-0. 
Zwłaszcza, źe - jak się okazuje - ob, Ro
szczewski do hiedawna był aktywnym działa· 
czem postępowego Związ<ku Słowiańskiego w 
Sa-0 Paulo (Union Slavos Democrados), grupu
jącego kHka tysięcy Rosjan, Polaków, Cze· 
chów i Jugosłowian. Pełnił funkcję skarbnika 
tego Związku aż do chwili„. rozwiązania go 
przez władze brazylijskie, ja.ko, ie był „zbyt 
demokratyczny". 

.„A niniejsza wzmianka ma sprostować kłam· 
st~a. organu fa6zystowskiej emigracji litew
skie] w Sao Paulo. Sądzimy jednak, że lepiej 
jeszcze spr-06tuje je sam o-b, Roszczewski na 
miejscu. ma· ad. 

skwę i krgyżując się 7. Istniejącym! liniami 
metro. 

Na okrężnej l'inii metro będz!e 12 stacji. U
nia ta poła<:zy najważniejsze mag'lstrale i place 
oraz siedem dworców stolicy. 

Pod względem technicznym nowa linia metro 
będzie jeszcze bardziej udoskonalona, niż po
praednia. Po raz pierwszy st<>s-0wane będą szy
ny cięższego typu, z ulepszoną konstrukcją ich 
przymocowania do podkładów, Udoskonalona 
będzie aparatura systemu blokowania automa
tycznego. Znacznie ulepszona zostaje konstruk 
cja urz_ądrzeń weDtylacyjnycb i innych. 

' 
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mlfJłl 1!a8o~u!!Y~ l~ln~wo!~ntn~,~~!'prz~u~}w~!!~ówl?v~~h~i~'-O 
NOWA r.IAPA GOR ZIEM ODZYSKANYCH . ~y przyjść z pom~cą ty?1 rolnikom, I nie ?bjęty~h komasacją, ~insterstwo l R?lnym kred~t w wysokości, 5 roilio· 

_{torzy chcą poprawie sw0Je gospodar- Rolnictwa 1 Reform Rolnych otworzy- now zł., z ktorego mogą byc przyzna· 
Ostatnio ukazała się, wydaria cakładem :;twa przez mel:iorację użytków rolnych, ło w roku bież. w Państwowym Banku wane spółkom wodnym, spółdzielniom 

biura kartog.rafh:znego Głównego Urzędu po- rolniczym, gromadom i poszczególnym 

imiarów Kraju, mapa turystyczna Karkono- 1 R k d • t B d ł I • k ' rolnikom pożyczki. 
szów i ~otliny ;ełe?io~órskiej. Mapa ta wy-1 e „ r Zł s a u e o u czy ·eo r n I ow Poo/c~ki mogą. b~ć udziel,ane na OSU· 
kooana Jest w skali 1.75.ooo. 1 , ; szenie 1 nawodrnen1e gruntow, na prze· 
" ""An ,... budowę F.tawów rybnych, na zagospo-

PO.t. „. LA~U POD BOCHACZOWEM jak naleiy praCOWaĆ W kopalni darowanie łąk i planta~je nasion traw 
W miejscowości Nowogród-Bochaczów wy- oraz na budowę studni. . 

buchl p0żar lasu, wznii!cony przez iskrę prze- Rekordzista górnik Rudolf Bugdoł, osią- bezpieczeństwa, musi on pamiętać również Poza tym Ministerstwo Ralnlctw~ l 
· 'd" · · Mi · · k ·· gaJ'ący ponad 500°/o normy dba nie tylko o · swoich współpracownikach, pomagaJ·ąc k 
JEZ zaJącego pociągu. mo energ1czne3 a CJl, Reform Rolnych przeznaczyło w ro u 

kt · · d · ł b ł · · · k l" o własne wyniki p1„1cy ale stara się pod- im w miarę możności. 
w oreJ u z1a ra y m1eJscowa 1 o o 1czne bi"ez·. na zagospodarowanie łąk dla wo· 
· t · · · k · hl l . ciągnąć współtowarzyszy . pracy, dzieląc Podczas dyskusji górnicy „Siemianowic" 
.s raze pozarne oraz woJs ·o, pozar poc oną J·ewo'dzt\"a ło'dzkiego 1000 kwintali so· 

.,.. około 70 ha lasu. się z górnikami inaych kopalń swoim do- wskazali, że w ich kopalni, dzięki rywali- ·Y 

świadczeniem. Ostatnio Bugdoł bawił w zacji, mającei na względzie nie tylko indy- li potasowej 40 proc. i 500 kwintali to· 
ł"LAGA WILKOW NA LUBELSZCZI"ZNIE „Siemianowicach", gdzie po zapoznaniu się widualne rekordy, ale także podciągnięcie masyny 16 procentowej. 

z warunkami pracy na dole, odbył naradę całej za!ogi, podniosła się ogólna produk- Nawozy te będzie można otrzymać 
Na terenie powiatu radzy11skiego, w lasach ze współzawodnikami tei kcpalni. Mówiąc cia, której norma wydobycia wzrosła do w wyznaczonych, w porozumieniu ze 

międzyrzeckich ukazały się wilki, które wy- o współzawodn'.ctwie pracy, Bugdoł pod- 1\.610 ton, na ko;1iec roku bież. przewiduje związkiem Samopomocy Chłopskler, 
rządzają szkody w inwentarz.u żywym, będą- kreślił, że nie polega ona na nadmiernym się dzienne wydobycie - '6.970 ton. Nie- powiatowych spółdzielniach. Nawozy 
cym wł„snością miesc:kai'lców okolicznych wsi. wykorzystywaniu sił fizycznych, ale prze- wątpliwie te cenne, fachowe i koleżeńskie h 
Akcję zwalczania wilków podjęJy posterunki , d& wszystkim na dobrei organizacji pracy, wskazówki zostaną wykorzystane w dal- będą przydzielane po cenac obowlą· 
Milicji Obywatelskiej i ORMO. I opartej na dyscyplinie. Przodownik nie szej pracy nad podniesieniem wydajności zujących na terenie całej Polski we 

· może przedwcześnie opuszczać miejsca pra- indywidualne; i zespołowej całej załogi wszystkich punktach sprzedaży na wa· 
NIEMOWA-BAND.YTA ZAMORDOWAL . c:v i nie wolno mu za'Jominać o warunkach ,.Siemianowic". runkach kredytu, podobnie jak wsporo~ 

ROLNIKA I - niany kredyt na melioracje szczegóło· 

Władze bezpieczei'lstwa zlikw.idowały bandę, I 6zor"Ó'Ml . we. 
1 tó ł 'ł d · bunk h ' · By zapewnić należyte wykorzystanie 

~ ;,:,~1~~en~~~1~:~~:~. n~:ó~-::i:nkó:~~;-11 uc· zmy "s1· ę za·· ·odu kredytu i wykonanie robót, pożyczki 
dT znaJduJe s1ę memowa - Leon Megor, kto- l~ będą przydzielane na powiaty za po· 
i·y zamordował rolnika . Edmunda Bohatero-, · i [ średnictwem rejonowych kierownictw 
wi<:za, obrabowując go z pieniędzy. J t , d , h 1 t . . p , . , . . . h S t k. t . . robo't wodno-mel1"oracyJ0 nych dokąd 

es esmy o dwoc a ucz111am1 an I lema osnow i snucia ie . z u i eJ me ' zainteresowani mogą zwraca~ slę o 
. SZKOLENIE PSZCZELARZY 1 HODOWCOW ' stwowego Gimnazjum Tkactwa Mecha- powstydzimy się wobec fachowego tka- bliższe informacje. 

JEDWABNIKO'Y niczne_g~ w ~zorkowie. ,Je:steśmy. zado-
1 
~za. Mamy przecież do dyspozycji swo· •••••••••••••••••••••••••••m•• 

wolem, ze mozemy uczyc się w teJ szko- Je własne warsztaty tkackie --. krosna 
I<uratorium Szkolne we Wrocławiu prowa- z 

dzi akcję szkolenia nowych :fachowców _ le. Dzisiaj po dwóch latach pracy I ręczne i znakomite krosna angielskie ąlerz 
pszczelarzy i hodowców jedwabników. stwierdzamy, że czasu nie zmarnowa- mechaniczne. Najszybciej schodzi nam 

ostatnio zakończ<>Ily został kurs pszczelar- liśmy i nie zawiedliRmy oczekiwań na- • czas na praktyce w fabryce PZPB w Z ŻYCIA PARTII 
s~o-jedwabniczy dla wychowawców Państw. szych nauczycieli, ·wychowawców, ro- Ozorkowie. Miejski Komitet P. P. R. w Zgierzu 
Domów Dziecka, -pracowników majątków rol- dziców i społeczeństwa. Nas~ niev.?-el- Naszą wiedzę ogólną uzupdnfamy powiadamia wszystkich uczestników 
nych, kuratorium szkolnego i nauczycieli. ką. gromadka przez ten czas zzyła się z lekturą książek wypożyczanych ze Kursu Korespondencyjnego, że dnia 24 
Ogółem na kurs uczęs-.:czało 41 słuchaczy. sobą.. . . , . szlrn}nej biblioteki, liczącej przeszło 1'30 czerwca r. b. o godz. 18.ej w sali Ko--

Absolwenci kursu pracować,będą nad zor- ZaJęcia w nasze] szkole są bardzo roz tomow. Codziennie słyszymy wiadJmo- mitetu Miejskiego odbędzie się .semina· 
ganizowaniem pasiek przy poszczególnych in-· nor. odn_e i t.rwają. do 7-miu. godzin ści z Polski i świata płynące z gloś:li-
spektoratach szkolnych i popularyzowaniem d D 1 1 k t - rium. 
wśród ludności hodowli pszczół i jedwabni- zienme. zie ą się: na e CJe eore- ków radiowych, znajdujących się w Stawiennictwo uczestników Kursu 
ków. tyczne i praktyczne. Na 2ajęciach teo- każdej klasie. obowiązkowe. (Bl.). 

retycznych obok lekcji ogólnokształcą- Dziś zwracamy .się 00 tych wszyst- • • • 
KO KURS NA DOM .AKADEMICKI cych, poznajemy zasady towaroznaw- k , k . k , 

tw al . tk . l t, t hni ich kolegow i olezane Ód ktor.q me ODSLONIM'CIE SZTANDARU LIGI . . . . s a, an izy amn, sp o ow, ee - b 1. b" . • ł 'i! · 
~ubelsk1 Zarząd .. Tow~rz.ystwa P~y?ac1oł kę maszynoznawstwa narzędzi oraz wy ra 1 so ie Jeszcze zaw u, an·{ zg a· KOBIET 

Umwersytetu Mar11 Cur1e-SkłodowskieJ po- . • ' 1 szali się do naszej wspólnej gromady, 
wziął uchwałę rozpisania konkursu na pro- ciekawe ~obmctwo rysunkowe rysu- aby zwiększyli liczbę 1JCzniÓ\\~ i 11cz~n-
jekt budowy Domu .Akademickiego dla stu- nek techru~zny. . nic naszej szkoly. Na naukę nigdy nie 
dentów Uniwersytetu Marii Curie-Skł<>dow- Na lekcJach praktycznych uczymy 
skiej. -.1i:F, ·.• „,, ... I się działania różnych maszyn tkackich, jest za późno. Przybywajcie, czekamy 

, na was! 
Dla 'Zdobywców trzech pierwszych miejsc na ktorych wyrabiamy najróżniejsze 

przewidziane sę nagrody pieniężne. Pierwsza towary, Zdobyliśmy umiejętność przy- Uczniowie 'klasy II-ej 
nagroda wynosić ma 250.000 zł. gotowania włókien do tkania, krochma· ,;Naszej Szkoly". 

Nowa Warszaw pows a ez gruzllw 
Pr zydent Bierut na trasie budowy wlelklej magi trali W-Z 

W dniu 22 bm. Prezydent Rzeczypo
spolitej w towarzystwie Minlstra Od
budowy dr. Kaczorowskiego, Komisa· 
rza Odbudowy War$zawy, wlceminl· 
stra inż. R. Piotrowskiego i wicemin. 
Odbudowy Pietrusiewicza, przybył na 
teren budowy trasy W - Z w War
szawie. W obecności Prezydenta rozpo
częło się betonowanie tt.Ulelu trasy 
W - Z na pl. Zamkowym. Prezydent 
RP. przez dłuższy cza~ z wielkim za
interesowaniem śledził pracę robotni
ków, 

Po zwiedzeniu terenu budowy, Pre
zydent RP. udał się do pracowni W-:-Z 
w pałacu Pod Blachą, gdzie twórcy 
projektu trasy inż. inż. Sygalln, Jan
kowski i Stępniewski zapoznali go z 
rysunkami i planami, a przede wszyst
kim z wielką gipsową makietą trasy 
W-Z. 

dzieć całość założenia w olbrzymiej miast po zrodzeniu się w myślach: fwor 
skali przestrzennej.'• czych projektodawców. Myślę, ze za· 

Proszony przez kierownictwo o wpi- chwycać się będzie nim cała Polska". 
mnie s~ę do Dziennika Pracowni W-Z Opuszczając teren budowy Prezy-
- Prezydent RP. napisał: dent RP. złożył kierownktwu Praco"\oV"" 

•• Trasa W - Z to pierwszy na miarę ni W - Z, kierownictwu budowy oraz 
historyczną projekt nowej Wa1·szawy, wszystkim pracownikom życzenia dal· 
tym cenniejszy, źe realizowany natych- szej jak najpomyślniejszej pracy. 
fl-Ull-Hll-IUl-llll-IUl-Ull-1111-llll-Ull~l--Qll llll-llll-1111-ll 

K_onkurs n a pracę naukową 
dotyczącą dziejów Ziem Odzyskanych 
Polskie Towarzystwo Historyczne j ca br. do Sekretariatu Generalneao 

wyznaczyło 3 na~rody (w wysokości Polskiego Tow. Historycznego . pod °a-
250, 200 i 100 tysięcy zł.) za prace na- dresem: Warszawa, Uniwersytet Insty
ukowe, dotyczące dziejów Ziem Za- tut HistOryczny, doc. dr. Aleksander 
chodnich (Sląsk, Pomorze, Ziemia Lu· Gieysztor. 
buska, Prusy Wschodnie) wydane w ~ynik konkursu ogłoszony będzie 
latach 1945 - 1948 lub złożone w rę· dnta 19 września br. we Wrocławiu w 
kopiSie. . . czasie VII Powszechnego Zjazdu Histo·. 

Prace należy nadsyłać do dnia 1 lip- ryków. · 

Prywatny przemysł spożywczy obraduje 

W sobotę dn. 19 b. m. o godzinie 
18-ej w sali Związków Zawodowych od· 
było się uroczyste odsłoorlęcie sztanda· 
ru Ligi Kobiet w Zgierzu. 
Uroczystość zagaiła przewodnicząca 

Zarządu Miejskiego Ligi Kobiet kol. 
Jankowska Genowefa, witając zapro
szonych gości i członkinie Ligi. Na prze 
wodniczącą uroczystości powołano kol, 
Ociesielską Klarę. 

Z ramienia Zarządu Główneg~ Ligi 
Kobiet posłanka ob. Orłowska wygło
siła referat na temat „Zadania kobiety 
w dobie dzisiejszej"• -
Następnie przewodnicząca oo. Jan· 

kowska wręczyła ~andar Cho:rążej ob. 
Szymkowej. - -

N a część artystyczną; złozyły się tań
ce ludowe, wykonane przez dzieci szkol· 
ne,tańce solowe wykonane przez szkołę 
baletową w Lodzi oraz deklamacje. 

.(Bl.J.. 

UKARANI KUPCY ZGIERSCY 
Delegatura Ęomisji Specjalnej w Lo

dz ukarała grzywnlł: nieuczciwych kup· 
ców w Zgierzu. · 
Krupiński Józef, który pocierał nad· 

mierne ceny za emalię, został ukarany 
grzywną 100 tysięcy złotych, Chrzn.now: 
ski Aleksander zapłacił 100 tysięcy zł., 
Kosmalska Zofia 30 tysięcy zł., Kazi· 
mierczak Izabela 30 tysięcy zł., Ogro
dowczyk Jan za handel łańcuszkowy 
manufakturą 80 tysięcy zł., Mikołaj-
czyk Andrzej 20 tysięcy zł. (Bl.). 

. !I :!!: • 

SPORT W ZGIERZU 

Z~ Z. K .. KOLUSZKI ........ K. S. WLOK
NIARZ 4 : 1 (O : 0). 

„Żeby zrozumieć i ocenić wielkość 
waszej pracy - powiedz.:iał do zespołu 
projektodawców i wykonawców trasy 
Prezyden RP. -- trzebą poróW11ać pro· 
jekty, model I realb:ację w terenie i zo 
baczyć, że to cQ jest na makiecie już 
się roM. Wasz projekt nle ogranicza 
się do jakiegoś odcinka ulicy lub fra· 
gmentu' miasta, ale robiony jest w ska: 
11 całej Warszawy. Jest to pierwszy, t7J 
miary projekt w Polsce .• I tak własn1e 
1-rzeba projektować: śmtąło, z rozma· 
chem, a jednoczesl\le tak, aby l!roje~· 
tując najmniejszy nawet e;zczegoł, Wl• 

W Łodzi odbyła .si.ę . ogólnokrajowa I nowiono powołać do życia ogolnopolsJią W niedzielę dnia 20 czerwca r.b. o g. 
narada prz~stawlCleh prywatnego centralę zakupu surowców dla prywat 18-ej na boisku K. S. Boruta w Zgierz•1 
pr~e~y~łu spozywczego posw1ęcon~ o:j nego przemysłu spożywczego, przy 1 odbył się

 mecz piłki nożnej o wcjści ·::i 
mowier:iu struktury organtzac~JneJ czym ustalono, że artykuły sprowadzo I do „A'' klasy między z. Z. K. y-,Juszki 
zrzeszen oraz spra~om za~patrzenia w ne z zagranicy Centrala nabywać bę· a Miejscowym K. S. V\olókniarz. Po nie
suro~ce pochodzenia . kraJowego i za· dzie hurtem w PCH i rozprowaqza~ ciekawej grze zwyciężył z. K. K. 4 : 1 
granicznego. W. wyniku obrad posta- pomiędzy poszczególne :wytwórnie. (0 :: ·O) „ (Bl.). 

WYDAWCA1 WoJew. Komłteit PPR w Łodrl. Komitet Redakcyjny. Red. l :Adm. Ł6~ Plotrkow1ka 86. Telefonyt Redaktor Nacz. 216·14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział oałoszei\1 aL Piotrkow1~a 55. tel. 111-'0. Konto PKO .VII-1505. Zakł. Graf. a. S. W. „Praga"• :Adtn4ilstracja nie przyjmule odpowiedzialności za ~ermlnowv druk oaloszed. 
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Nr 17f 
z& • ....-v-·~iif PW 5awJP 

• ME~nA w Tr:ATRzw: KAMERALNYM I l'Wlntbledon też bez udLlalu Pola1'ó1.-; 
Gosclnne występy Ireny Elchler6wny 

W piątek dn. 25·go czerwca w Teatrze Ka- c D b l d • 
~eralnym :'Ystąpi po raz p:erwszy po powro- z y ro ny wzg A n Ie Asboth 
cie do kraJu ffiENA EICHLERÓWNA. Ar- ~ 
t.ystka odegra t~ui~wą rolę we współczesnej zćołaj:::a przełamać hegemonio Yankesów? 
sztuce amerykansk1eg<> autora Maxwell An- '""'! '! 

LONDYN (obsł. wł.) Wczo· 1 niezwykle ciekawie w grze pojedyńczej męż
raj rozpoczął 6ię na kor- czyzn, gdyż przejście na zawodowstwo naj
lach trawiastych w Wim- lepszego na świecie w ub. roku tenis isty ame
bledon:e doroczny turniej rykańskiego - Jacka Kramera sprawiło, że 
tenisowy w konkurencji kwestia zdobycia tytułu m' strzowskiego jest 

Mężczyźni: 1) Parker-Fajkowski (USA), 2l 
Bromw :ch (Australia). 3) Mulloy (USA). 4) 
Tom Brown (USA, 5) Drobny (Czechosłowa
cja). 6) Patty (USA), 7) Falkenburg (USA), 8) 
Stu rgess (Płd. Afrykn). 

dersona ~Joanna z Lotaryngii". Niezwykle 
iht,eresu3ący utwór stanowi nową wersję dra
matyczną losów Joanny d'Arc, a zarazem od
stania mechanizm próby teatralnej, ukazując I 
W:dzom reżysera i aktorów w pracy nad sztu
ks,. Poowójna rola Joanny i kreującej ją ak
torki Mary Grey pozwoli znakomitej odtwór
czyni na rozw)nięcie całej skali jej fascynu
jącęgo aktorstwa. W rolach reżysera Jima 
Masters, oraz Inkw'.zytora wystąpi Stanisław 
Q.;lczyfa;ki. Ze.spół amerykańskich aktorów i 
bogatą galerię postaci z piętnastego wieku 
odtworzy Zespół Teatru Kameralneg<> z Je
łl'-'Jm Duszyńskim, Janus7.em .Jaroniem, Mi
cłi.ałem Mel'.ną, Adamem Mikołajewskim i Lu
dwikiem Tatarskim na c7.ele. Kompozycja 
plastyczna - Otto Axer. Reżyseruje Erwin 
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach 
~ 11-ej do 13-ej 1 od 15-ej. 

l\J---._.oc-- •niędzynarodowej. Turniej otwarta. Najpoważniejsze szanse na wygranie 
N :mbledoński ma w św'.e- turnie ju mają Amerykan' z Frank Parker

c ie ustaloną opin i ę, toteż Pajkowskim i Tom Brownem, zeszłorocznym 
uczestniczy w nim elita te- finaL·stą, np. -czele. Niespodziankę jednak 6pra
n:s'stów amerykańskich, wić mogą: Bromwich (Australia). Drobny (Cze 
a.u•stralij~lkich i europej- choslowacja), Asboth (\Vęgry), względnie 
6kich, którzy toczą n ieofi- Sturgess (Płd. Afryka). 
cfalny bój o mistrzostwo Po-dobnie, jak. corocznie, najlepsi zawodni-
5wiata. cy zostali rozstawieni w turn ieju. Lista „roz-

W tym roku rozgrywki zapowiadają się stawionych" wygląda następu j ą-::o: 

Pieściarze Tec:zy 
gromią Concordię 14:0 

Kob:ety: 1) Osborne du Pont (USA), 2) 
llrough (USA), 3) Todd (USA), 4) Hart (USA), 
5) Bostock (Anglia), 6) Summers (Płd. Afryka), 
7) Landry (Francja), B) Fry (USA). 

Gra podwójna mężczyzn: 1) Falkenburg -
Parker (USA), 2) Brown - Mulloy (USA). 3) 
Bromwich - Segman (Australia). 4) Moltralll 
(Anglia) - Sturges:$ ('Płd. Afryk.at. 

Gra podwójna kobiet: 1) Brough - du 
Pont (USA). 2) Hitrt - Todd (USA). 3) Blair 
- Bostock: (Anglia), 4) Hilton - Mensie!! 
(Anglia). 

Gra mieszana: 1) Brough (USA) - Brom· 
wich (Au-stral'a), 2) du Pont - T. Brown 
(USA), 3) Todd (USA) - Drobny (Czechosło · 
wacja), 4) Hart (USA) - Segman (Austnilia). 

• W związku z Ty-I 'Waga lekka: Mazur (T) - Pietrusiewk-7. (C) 

..... EATl!/'7.łVV o~ godniem Polskie>go Mazur zwycięża na punkty. Wynik remisowy 
l'!J bi."lł IW ~ ~ : ~ Czerwonego Krzyża, byłby sprawiedliwszy. Y.l drug: ej parze wagi 

TEATR WOJSKA J:IOl.SICIEGO ! od.były się w dniu lekkiej spotkał się Grymin (T) z Mas'arkiem 
Dziś 

0 
godz. 19-ej arcydzieło Szekspira ' _ w<;zorajszym pięściar· (C)· ~yła to najładniejsza walka. Wygrał ło-

OTELLO" sk~e zawody towarzy- dz,anm na punkty. " " I . skie pom:ędzy zespo· Waga półśrednia: Trzęsowski (T} - Maciej-

P:erwsze gry nie przyn i osły niespodzia· 
nek. Przebywający w Anglii Tłoczyński i Spy· 
chała potknęli się już w pierwszej turze, prze· 
grywając pierwszy z Jugosłowianinem Miti· 
cem 3:6, 5:7, 6:8, drugi z Holendrem Van Sv< 

.S QOrL w Z!iRR 

' 

lam : :1 t?~zy i C:•11 • . ·) rdii z Piotrkowa. czyk (C)._ Zwy.ciężył na p~nkty Trzęsowski. . 
TEATR POWSZECHNY .Krotki przeb;eg walk wyglądał, 3ak nastę- Waga sredma: Mark1ew1cz (T) - Laskowski 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska i pu 1": (C). Przewaga łodzianina we wszystkich 3-ch --- Lotnicy g6rą ••• 
XV-go wieku .Mi~frz Piotr Pathelln" oraz Waga koguda: Matecki (T) Adamus (C). rundach. 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. Na punkty wygrał Matecki. Waga ciężka: Jaskóła (T) - Wojnarowski 

MOSKWA (Obsł. wł.). Na stadionie „Dy~ 
namo" w Moskwie odbyło się spotkanie pił
karskie o m:strzostwo Związku Radzieckiego 
między „Skrzydłami Sowietów'' i drużyną 
„Torpedo" ze Stalingradu. Lotnicy, którzy w 
poprzedt'm swym spotkaniu wygrali z COKA 
3 : O; odnieśli nowy sukces, zwyciężając „Tor-

TEATR KAMERALNY DO!'tID ŻOŁNIERZA 
ul. D~szyńsklego 3ł 

Dziś teatr nieczynny. 

Wag~ plórk~wa: Jurek (T) - Sikorski (C) (C). Na punkty wygrał Jaskóła. Ogólny wy-
zwyc1ęzył wysoko na punkty Jurek. n'Lk: 14:0 dla Tęczy. 

1 W b ł- ŁKS w· . pedo" 1 =o. T~~~ ~et;~d~:~~:~~~:z~10~o~:~5~o=~ec I s o. o ę. ę me cz . ; - Idze w utrg~~j~e s:ęn~nadc:1e1~os\::~~iski:i~.t~;:~~:.~· 
przedst. 22-ga znakomita komed:a Verneuill'a które n:e poniosło w dotychczasowych roz-
pt. W sobo.tę o godz .. 18-tej. na. boisku ŁKS-u do wspomnianego meczu i będzie się starać grywkach żadne i porażki, mając na 7 g:er 

MUSJSZ BYC MOJĄ" odbędzie się n_iecz 'fl;łk1 noznei . m ędzy dwu zrehab'litować za poniesioną porażkę w ubieg- 13 pkt. przed moskiewskim „Spartakiem" _ 
" czołowymi druzynam1 naszego miasta, ŁKS-em łym roku. g 11 

i~ri~emiwr~eriiKacim~~a~u~rla, iR~W~n~M&z~n.unądunywramKh ----------------------g-!_e_G_· -~p_k_t_. ____________ _ 

w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, :,Tygodnia Swię~a Morza„, ma 6woją tradycję 
Hanna Bielicka, Kazim'.erz DejunoW:cz i Igor 1 zawsze ści4ga niezliczone tłumy zwolenni
Smlałowski. ków obu drużyn i sympatyków Ligi Morskiej. 

Kasa czynna przez cały dzień: ~el. 272-'.70. 

TEATR KOMED!J MUZYCZNEJ „LUTNtA" 
Ptotrkowsk.a 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacb11 !Jdzla.l blerre 60 osób. - Ch61 
- Balet -- Orkiutra. Rilety wcześniej do na
bycia w Spóldz1elm Artystów - Plastyków -
Plotrkow~ka 102, a od godz. ·17-ej w kasie 
teatru. W 'niedzielę kasa teatru c::rynnt od 
godz. 11. 

Letni teatr „OSA", ut. Zachodnia ł!, tel. HCł-ł9 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego l pre

m!era rewiomontażu pt. „w orrodzie przy po. 
godzie" z udz:ałem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA" Traugutta t 

Balet Zizi Halamy. zapowiada T. Bocheń
ski, pocz. o godz. 1!?,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

*AINA 
ADRIA - „Willi:i Morskie", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16.30. 

BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno", godz. 
18, 20, w niedz. 16. 

BAŁTYK - ,.ZaFtt1hione dni", godz. 18, 18.~~; 

2l; w niedz. 13,30. 

GI;>YNIA-„Pro~am Aktualności Kraj I Zagr 
Nr 17", godz. 11, 12, 13, 18, 17, 18, 19, 
20, 2i. 

HEL - (dla młodzieży) - „Timur i jego dru
żyna", godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA - ,;Synowie"„ godz. 18, .20; w niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna !!ledmiu lcs·iężyców" 
godz. 16, 18.30, 21, · n'.edź. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Aleksander Newski''. 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. 

ROBOTNIK - „Nauczyc'.elka bawi się", godz. 
17„19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - ,.Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, 
w niedz. 16. 

REKORD -;- „Rywal Jego Królewskiej Mości", 
godz. 18,30, 20,30; w niedz. 16,30. 

STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. 16, 
18,30, 21; w n'.edż. 13,30. 

SWIT - „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w 
niedz. 16,;m. 

TATRY (w ogrodzie) - „Rosanna siedmiu 
ks'ęż;yców", godz. :15,30, 18, 20,30; w niedz. 
13-ta. 

TĘCZA - .„Belita tańczy", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płom.leń", godz 
15.30. 18, 20.30; w nle<h 13. 

WOLNOSC - „Zagubione dni", godz. 15, 17,30, 
20; w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA - „Płomień Nowego nrleanu" 
.«odz. 16. 18.SO. 21. nledz. 13.SO 

Pre7.es Okręgu Łódzkiego Ligi 
Morskiej, ob. Edward Andrzejak, 
w roku 1947 ufundował puchar 
>rzechodni dla zwycięskiej dru-

Rewia pływaków łódzkich · 
na basenie LKS-u-

i nwy. ' ~· pierwszym me<'7.U w ubieg-
lym roku, po zaciętej wake, kló-

Łódzki Okręgowy Zwią7.ek I ska i tytuł może z.dobyć inny zt6pół klubowy. 
'.'lywacki organizuje na pły- Odnośnie konkurencji in\ywidrllnytjl to 
walni ŁKS-u dnia_ 24, 25 i 26 1 zwycięzcą na 100 m stylem dowolnym powi· 
bm., tj. w nadchodz.ący czwar- nien zostać Jera, ale dochodzą słuchy, że Cie· 
.ek, piątek i sobotę, Mistrz<>- ślak zacząl trenować, więc„. zobaczymy. 200, 
5lwa Okręgu Łódzkiego w pły- 40~ ' 1500 m stylem dowolnym wygra Bon'.e· 
waniu i skokach .. Początek za- ck1; tu me ma żadnycQ wątpliwości. W kla

, a trzymała widzów w silnym na· FlJ 
pięciu, zwycię±yła drużyna Wi- 1'1!P!~~~~;::i 
c11ewa. Obserwując poprawę for-

my druiynv RTS Widzew (ostatnie 7.wycięstw.o 
nad Tarnovią) mecz ten będzie interesujący. 
Drużyna ŁKS-u starannie przygotowuje się 

Spo„t w •. S.P." -
strzelają f unacy 
Kie~c i Gda1~ska 

wodow każdorazowo o godz. 18-lej. Wspom• 11ycinym tytuły' mistrzowskie przypadną Do
niana impreza zapowi,1ia się niezwykle cieka- browolskiemu, gdyż Nikodemski nie będzie 
wie z uwagi na dużą ilość startujących, tj. BO mógł &tartować z uwagi na zawieszenie jego 
osób. Zawody te będą próbą sił tak jednostek, klubu, W.Z.KS. Zjednoczone. Odnośn'.e teg<> 
jak i całych zespołów. Tytuły mistrzows\c.ie klubu - to naprawdę możnaby oczekiwać In · 
zdobędą ci zawodnicy, którzy pilnie trenowali nego nastawienia dq sportu pływackiego ze 
przez cały sezon zimowy i wiosenny. Paszcze- ~Irony klubu posiadającego własną pływalnię 
gólne konkurencje będą b. ciekawe; trudno 1 pewną tradycję w sporcie pływackim nasze
dziś powiedzieć, który klub zdobędzie tytuł go miasta. 

BYGDOSZCZ (obsł. wł.) _ w Bydgoszczy mistrza okręgu. Obrońcą tytułu będzie zespół Tytuły mistrzyń pływackich zdobędą: na 

Najlepiej 
Szczecina, 
rozpoczęły 6 i ę ogólnopolskie zawody strzelec- „Filmowca" i teoretycznie tytuł powinien zo- 100 m stylem dowolnym - Na-stalek, na 400 m 
kie o mistrzostwo organizacji „Służba Polsce". stać przy tym klubie. Ale„. wprawdzie w pły- stylem dowolnym - Szczepaniak:ówna; ta 0 • 

\V zawodach b'orą udział junacy i oficerowie waniu nie ma takich niespodzianek:, jak - po- statnia powinna ustanowić nowy rekord Okrę· 
SP z wszystkich województw Polski. wiedzmy - w boksie, n iemniej woda jest śli- gu. Odnośnie stylu klasycznego, to trudno jest 

VI/ str~e:an.iu. z karabinu ~a 300 m zesp<>lo- coś powiedzieć, nie znając formy naszych czo· 

WO zwycięzy!J ]Unacy ze Szczecina, w •lrzela- ,,Gm;.azda" - TUR (Nowe Złntno) 3·." ło':'YCh '!żabkarek„: Duninowskiej, Dawidowi-
niu .z broni małokali.browej na 50 m pierwsze n u e, czowny 1 Proniewiczówny. Ogólnie biorąc za· 
m1e~sce zdobyli junacy -z Kielc, w strzelaniu wody zapowiadają się bardzo ciekawie. 
bojowym na 100 m - juna.cy z Gdańska. W n~edzielę na b~isku T.UR-u ~· Złotno od- Do wi;tępu na zawody upoważnia bilet wstę• 

' W zawodach kadry oficerskiej na 300 m z ka· były się zawody p1łkarsk1e pomiędzy pn na pływalnię ŁKS-u. 
r~binu zwycięży! zespól bydgoski, w strzela- ZRKS „Gwiazda." - RKS TUR-Nowe-Złotno ------...;.---------·---
mu z broni małokalibrowej na 50 m .__ ze- Po c'.ekawej i zaciętej grze zwyciężyła I Atl • • 
spół gdański, a w strzelaniu z pistoletu na 25 „Gwiazda" 3:.2 (2:2). Bramki strzelili: Bender- ec1 po raz trzeci 
m pierwsze miejsce zajął zespól kielecki. man 1, Kadzidło 2. • ________________ .-. ______ ....;. __ ....;_____________________ Z'Wołu1q 'Walne zebranie 

Co U§jł••~z-l.·n•• r d „ Walne zebranie łódzkich ciężko-
. --J" 9J•1 -, p zez ra IO t 1t1etów zosta10 już dwukrotnit 

Program na czwartek. 24 c_zerwca 1948 r. nik. 16.30 „Na swojską nutę". 17.00 Muzyka . 1 ?droczone ze wzg~~du na nie~o-
9.20 (Ł) Koncert . zyczen (cz. I). 1?.20 symfonic'lna. 17.40 (Ł) Odczyt Dr. W. Łuka- · · ~ta ~eczną obecnosc :złonkow 

Pr~erwa. 12.04 Dzienmk. 12.25 Muzyka hisz- 1 szewicz.a pt. „Młoda Polska:". 17.50 „Z życia __(, \ .• w1ązku. ~arząd zwołuJe pr~eto 
pans~~· 12.45 (Ł) „Dobry. stadnik to połowa 

1

. techniki". 18.05 „Strzeżcie się słońca" _ po- oo raz tnec1 ~ebranie ~a dzi.en 2.6 
stada . 12.55 (Ł) Komumkaty. 13.00 Muzyka gadanka. 18.16 „Dla każdego coś miłego". I -~ bm„ to Jest w sobotę I p~os1 w !-

operowa. 13.45 Mu'lyka poważna. 14.30 (Ł) 19.30 Dom pod Oświęcimiem" - t . mię dobra l'.portu zapasmczego, 
Z dzisi~js'lej prasy. 14.35 (Ł) Koncert laurea- I 21.00 D~iennik. 22 00 „Dawna muzyka'~0~2~~ ~by kluby tym. razem znow nie zaniechały o·. 
tó"': . Pierwszego . Kon~ursu Eliminacyjnego I (Ł) Koncert życzeń (cz. II). 22.58 (Ł) Omów. I eslania zębrama swymi delegatami. 
Chorow Ama~orsk:1ch ło~zk 1 ego okręgu. 15.~5 j ?r?gr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo- I 
(Ł), „SJuchow1sko - radiowy Tea~r Wyobraz~ J' sc1. 23 .. 10 Sprawozdanie z III etapu wyścigu Zlot 
DJ • 15.15 (Ł) Kwadrans muzyk1 taneczne) 

1 
kolarskiego Gdynia-Słupsk. 23.20 Program 

(p,łyty): .15.30 „Poro1mawiajmy" ,- audycja na jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń (cz. III). i 
sokoli w Pradze 

dla dz1ec1. 15.50 Muzyka z płyt. 16.00 Dz1en- 0.30 (Ł) Zak<>ńczenie audycji i Hymn. . PRAG~ (obsl. wł.) - W Pradze rozpóczął 
się XI Międzynarodowy Zlot Sokola. Po uro
czystym otwarciu, w pierwi;zym dniu zlotu od
były się pokazy gimnastyczne około 10 tysię
cy dzieci w wieku od 5 do 9 lat. 

ZEBRANIE GŁUCHONIEMYCH ł O ZACZĄTKACH MYSLJ DEMOKRATYCZNEJ 

Ząrząd Polskiego Związku Głuchon:emych, I W POLSCE 
Odd.ział w Łodzi, w dniu 27 bm. o godz. 5 pp. I Wydział Prasy 1 Propa d K ·t t 
we własnym lokalu prz'y ul. N<>wo-Zarzew- 1 • , gan Y orni e .u 

. \!"! dru~iln dniu wystąpiła z pokazami mlo
dz1ez w wie.ku 9 do 11 lat w IM:zbie 14 tysię· 
cy. Mimo meprzychylnych warunków atmosfe
rycznych na stad;onie Masaryka zebrało -się 
ponad 18 tysięcy widzów, wśród których obec
ny był prezydent Czf!choslowi'cji, Kle"l.ent 
Gottwald, członkowie rządu czeohosłowackie
qo o'.az ambas.~dorowie: Polski, Jugosławii, 
Bułgarn, ~umun11, Związku Radzieckiego, An
gl:1, Stanow Zjednocrnnycb i Ch in. 

skiej. 10 , urządza zebranie .dla. wszystkich Głu- 1 W ojewodzklego Str. Demokratycznego urzą
chomemych z terenu m. Łodz1. Ze względu na dza. odczyt prof. dra Witolda Łukaszewicza 

ważność szeregu spraw do !Zadecydowania, I pl. „Po.Jskie Towarzystwo Dem<>kratyczne". 
Zarząd prosi wszystkich głuchoniemych o Dzień Spół dz.ie~ czos' ci 
wzięcie udziału w tym zebraniu. Odczyt ten odbędzie się w piątek, dnia 

Równocześn i e Zarząd tą- drogą wyraża po- 25 czerwca rb. o godzinie 19-ej w lokalu Odbyło się pos!edzen ie Komitetu Miejskie. 

d 
. k . p go obchodu „Dnia Spółdz i elczości„. W dniu 3 

z1ę owanie rezydentowi m. Łodz.i, Ob. E. Stronnictwa Demokratycznego przy ul. P1'otr- l' db d 
S 

·, k ipca o ę zie się w Łodzi centralna akadem :a 
tawms iemu, OKZZ i Wyd7iałowi Kwaterun- kowskiei· 78, II piętro fr~nt. .·"' ·id · I Dl · 

kowemu za owrJ':ne poparcie w uzyskanilj Io- "" spo z;e cza. a podkreślenia święta zorgani· 
kalu na własną '1wietlice P. Zw. Głuchoni"- W l ipcu i sierpniu z powodu fer;i odczy- zowany będzie konkurs na najładniej udeko· 

"mych w Łodzi , ty odbywać się nie będą. ~ ro.wane okno skJe„11 spólrh '. elczego. Ustano· 
w1ono nagrody od 3 do 3-0 lys· ęcy zł 

-
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